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go wrócił do Madrytu, J 


i Dr. DEBYE 
otrzymał nagrode Nobla za 
rok 1936 z dziedziny chemii 


OLBRZYMIA AFERA SZPIEGOWSKA W ROSJI 


Na czele organizacji szpiegowskiej stał wyższy oficer G.P.U. oraz była 
księżniczka rosyjska.—Jak doszło do aresztowań wśród obywateli nie- 


mieckich?—Ze skarbca na Kremlu wykradziono plany mobilizacyjne 


Wszystkie ambasady 


Moskwa, 16 listopada, 


Jak wiadomo, od kilku dni na terenie 


całej Rosji sowieckiej dokonano licz-, 
nych aresztowań wśród obywateli nie- |; 


mieckich oraz wśród tych 


utrzymywali kontakt z ambasadą nie- 
miecką w Moskwie. Aresztowania te, 


jak się obecnie okazuje, pozostają w ści- | ostatni 
aierą szpiegowską | ne 
Aresztowań dokonano na terenie kilku | sza: 


z z 


miast między innymi, w i 
Kijowie i Charkowie, Ogółem 
w więzieniu ponad 100 osób. 
grozi kara śmierci, 

Z pośród Rosjan, głównymi j wód- 
cami organizacji szpiegowskiej byli: 
wien wyższy oficer GPU., oraz była się 
żniczka rosyjska Irena Michajłówna, bę- 


= 


dąca również na usługach GPU. Dokona- 
li oni kradzieży ważnych dokumentów, 
dotyczących obronności Sowietów. 

[W dokumentach tych były zawarte 


Rosjan, którzy | wszystkie zarządzenia dotyczące mobi- 


lizacji i ruchu wojsk w razie wojny na za 
chodnich granicach sowieckich, Po raz 
dokumenty te zostały uzupełnio- 
rzed kilku miesiącami przez mar- 


a Woroszyłowa w czasie manew- 


Leningradzie, | rów sowieckich pod Mińskiem. s 


Papiery ały się w s 


1 znajdow; 
Wszystkim | skarbcu w Kremlu. Skarbiec ten jest zam 


knięty na pięć zamków, które może 


i poselstwa są w Moskwie inwigilowane 


otworzyć jednocześnie pięciu wtajemni- 
czonych ludzi, 
Przed kilku dniami sprawdzono zawar- 
tość kasy. Ace apa AL że do- 
kumenty y wyjęte, iowane i 
odłożone z powrotem do skarbca. Podej 
rzenie padło na jednego z oficerów, któ 
rego aresztowano, < 
Aresztowany Oficer i Irena Michaj- 
łowna wydali szereg osób, z którymi by- 
li w kontakcie, W ten sposób doszło do 
aresztowań wśród Niemców. | 
Między innymi, aresztowano trzech 
dyrektorów i 30 członków syndykatu fil 


mowego. Zesłano już ich na Syberię, — 

Władze sowieckie wydały szereg nad- 

zwyczajnych zarządzeń, . Między innymi, 
A i i 


ustawiono erunki j 
przed wszystkimi ambasadami stw 
obcych. Przed ambasadą i stoi 
dziesięciu mundurowych policjantów, 


rzy 
osób wchodzących lub opuszczających 
gmach poselstwa. Kor a nad- 
chodząca do ambasady kiej, jest 
badana, a rozmowy tel podsłu- 
chiwane, 


Na froncie madryckim rozgorzały nowe walki 


Sztab powstańczy donosi o zajęciu dzielnicy uniwer- 
syteckiej i sftorsowaniu rzeki Manzanares 


Madryt, 16 listopada 
(Pat) Wczoraj około godz. 22.30 ar- 


dziby parlamentu. Powstańcy atako- 
wali miasto od strony szosy, wiodącej 


kat oficjalny głosi, że wojska rządowe 
wysadziły w powietrze most francuski. 


Toledo, 16 listopada 
(Pat) Korespondent Pat. donosi, że 
w niedzielę powstańcy ponownie zajęli 


z Estramadury i od strony mostu iran- 
cuskiego. 
Oba ataki zostały odparte. Komuni- 


tyleria powstańcza rozpoczęła gwal- 
towne bombardowanie centrum miasta. 
Trzy pociski wybuchły w pobliżu sie- 


Donieśliśmy wczoraj o znalezieniu 
na torze kolejowym na stacji Łuków, 
odciętej głowy nieznanego mężczyzny. 
dotychczas nie zdołano ustalić nazwis= 
ka tragicznie zmarłego. 

Powyżej reprodukujemy fotografię 
znalezionej głowy ludzkiej. Wszelkie in 
formacje, które mogłyby doprowadzić 
do ustalenia tożsamości denata, kiero- 
wać należy do urzędu śledczego, ul. Ki 
liiskiego 152, tel. 116-77. (kj 


Diewe lal 


KONNY 


Powieść, obrazująca warunki życia 
na Kresach Wschodnich Rzplitej — 
najnowszym, 180-tym numerze 


“oTit wieść 


Nadto w numerze: 


Przygotowania do koronacji Wiktora Emanuela 


na cesarza Abisynji. — Korona ozdobiona będzie odznaką 
faszystowską 


Wiedeń, 16 listopada. 


Prz ania do koronacji króla 


Niemniej jednak opracowywany jest 
już obecnie ceremoniał koronacji, przy- 


ygotow: 
włoskiego Wiktora Emanuela na cesarza | czem koła zbliżone do dworu s 


Etjopji już się rozpoczęły. 

Wedle doniesień z Rzymu, nie został 
jednak dotąd termin tej koronacji wy- 
znaczony, a to z uwagi na brak uznania 


wyrażają zapatrywanie, że królewska ko 
rona włoska nie może mieć nic wspólne- 
go z koroną cesarza Etjopji. Korona ce- 
sarska Wiktora Emanuela musi być przy 


anekcji Abisynji przez rządy angielski i ozdobiona odznaką iaszystowską i orłem 


Faywe pogłoski o tym stanie zdrowia Baia 


Ojciec Swięty przyjął przedwczoraj 1000 osób 


Rzym, 16 listopada. 

(Pat) — Dzisiejszy „Popolo di Roma" 
dementuje krążące tu pogłoski o złym 
stanie zdrowia Ojca Świętego. Papież — 
pisze „Popolo di Roma” — ay 
wkrótce 80 lat i oczywiście musi unikać 
zbytnich wysiłków przy przyjmowaniu 
pielgrzymek, 

Intensywna działalność Piusa XI nie 


Nowy zatarg w przemyśle kofonowym|. 


uległa jednak zasadniczej zmianie, — 
Przedwczoraj Papież przyjął przeszło ty- 
siąc osób i wygłosił prawie godzi 
mowę do członków związku misyjnego 
kleru. 

Ci, którzy słyszeli Jego słowa i otrzy 
mali błogosławieństwo, mogli stwierdzić 
że alarmujące pogłoski o złym stanie 
zdrowia Ojca Świętego są nieprawdziwe, 


Przemysłowcy odrzucili postulaty związków zawodowych 


Łódź, 16 listopada 
(k) — W przemyśle kotonowym w. 


tów nadesłało odpowiedź na propozy- 
cję związków zawodowych. Przemy- 


dzielnicę uniwersytecką. 29 samolotów 
powstańczych latało wczoraj nad Ma- 
drytem, intensywnie bombardując beto- 
nowe fortyfikacje i iego obrońców. 

Na froncie madryckim otoczono 3.000 
milicjantów z dwoma czołgami, 

Salamanka, 16 listopąda 

(Pat) Komunikat oficialny naczelne- 
go dowództwa wojsk powstańczych do 
nosi, że w niedzielę o godz. 16-ej trzy 


oddziały, operujące na lewym skrzydle, 


frontu madryckiego pod dowództwem 
gen. Varela, siorsowały rzekę Manza* 
nares i zajęły pozycie wojsk rządo- 
wych. 
Wspomniane oddziały nadal posuwa 
ją się naprzód na odcinku północno-za- 


chodnim. 
Madryt, 16 listopada 

(Pat) Podczas wczorajszego bombar 
dowania Madrytu, jak donosi korespon- 
dent Havasa, zginęło przeszło 100 osób 
Ucierpiała głównie dzielnica Cuatro Ca 
minos. 

Rannych jest przeszło 300 osób. Je- 
dna z bomb spadła na dach domu, w 
którym mieści się wydział prawny i 7 
osób odniosło ciężkie rany, 


| Wólki na Dalekim 
Wschodzie. 

kas ` Pekin, 16 listopada. 

(Pat) — Źródła chińskie donoszą, że 

3-tysięczny oddział mongolski zaatake- 

wał miejscewość Taolip w wschodniej 

części prowincji Suiyun. Gwałtowne wal 


słowcy komunikują, że dopóki orzecze- 
nie inspektora pracy posiada moc obo- 
wiązującą — wszelkie pertraktacje na 
ten temat są zbyteczne, Z tego też po- 


Łodzi doszło do nowęgo zatargu. 
Związki zawodovję kotoniarzy zwró 

jiciły się ostatnio doffftowarzyszenia fa- 

$  brykantów przemy pończoszniczego 


ki w toku 


Rozmaitości. — Podwójny dział hii- 
moru. — Rozrywki z. nagrodami, 
Bezpłatne dodatki specialne: ilustro- 
wana rubryka mody, poradnik kos- 


Kopenhaga, 16 listopada. 
(Pat) — W obecności premierów duń 


MĘYCZNY, W ZE wskazówki gw sprawie uzupełnfźnia orzeczenia okrę|syodu przemysłowcy odmawiają zwoła skiego Stauninga, szwedzkiego Hanssona 
IEEE, Fa zgowego iuspektowy pracy. Związki do- ila komisji mieszanej. i norweskiego Nygardevolda, została 
DO NABYCIA WSZĘDZIE. W magaly się zwołania posiedzenia komi- 


wczoraj otwarta w Kopenhadze konfer 
rencja pracy, w której biorą udział de- 
legaci organizacyj robotniczych Danii 
Szwecji, Norwegii i Finlandii, 


CENA EGZEMPLARZA 30 GR. © 


M lsi mieszanej, któraby tę sprawę za- 
łatwiła. 


Dziś rano stowarzyszenie fabrykan- 


szych dniąch odbędzie się ogólne zebra 
nie kotoniarzy, celem zastanowienia się 


Jak się dowiadujemy, w  naibliż- 
nad-dalszą akcją. _ | 
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Szlachetne serce „anioła Transwalu” 


Romantyczna przeszłość pięknej Hiszpanki, która w prze- 
braniu marynarza wzięła udział w ekspedycji afrykańskiej. 
Lady Warrington najpopularniejszą osobistością na Czar- 


Str, 2 


16%! 


— mm we mA m | 


I .Szczurza” afera w Australii 


2 Humosrystycine pilow.nia na 
szczury w cgrodzie zoologicznym 
w Sidney 

(sb) Wiele wesołości wywołała w 
Sidney, w Australii afera, której tere" 
nem był ogród zoologiczny, Od kilku 


| 
| 
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(sb) Z Pretorii w Południowej Afryce 
nadeszła do Londynu wiadomość, że La 
dy Wiktoria Warrington ofiarowała 
ćwierć miliona złotych na stworzenie in- 
z» do walki z chorobami tropikal- 
n 


Lady Warrington, nieznana zupełnie 
w Europie, jest w Afryce jedną z uajbar 
dziej popularnych osobistości. Mimo el- 
brzymiego majątku i rozległych włości 
— kobieta ta żyje niezwykle skromnie. 
Życie swe poświęciła ona ubogim i cho 
rym, to też wkrótce została ona nazwa- 
na „Aniołem Transwalu", 

Kariera Lady Warrington jest niezwy 
kła. Było to przed kilkudziesięciu laty. 
gdy Cecil Rhodes, od którego imienia na 
zwana została jedna 7z knloni: angiel- 
skich w Afryce — udawał się do Afryki, 
by zrealizować projekt budowy linii ko- 
lejowej, biegnącej od Kairu aż do Kap- 
sztadu. W skład ekspedycji Rhodesa 
wchodził geolog Lord Jerzy Warrington, 
potomek starożytnego rodu angielskie- 


sb) W ciągu ostatnich lat kilkunastu į 


fotografia stała się podstawą wszelkiej 
reklamy. Chodzi tu przedewszystkiem 
o fotograłie osób, które dzięki swej uro- 
dzie stanowią atrakcję dla publiczności. 

Fotogratia pięknej kobiety, wystawio 
na w olnie, zwraca uwagę przechod- 
niów, którzy jednocześnie podziwiają 
stojący „ pod nią samochód, ub inny 


l 
rzedmiot, który kupiec chce, zarękla- 
OWE: Fólogtakie. pi „AKT zo: 
lały dziś całe Stany Zjednoczone, które 
pierwsze zrozumiały jak świetną przed- 
stawiają one reklamę, 
Piękne buzie uśmiechają się nietylko 


“z pierwszych stron miesięczników, ale 


i z witryn sklepowych, barów, kawiarń, 
restauracyj. Nie ma dziedziny, której nie 
możnaby zareklamować przy pomocy fo 
tografii pięknej kobiety, Wszystkie wye 
roby, począwszy od pończoszki jedwab- 
nej, a skończywszy na aerodynamicznym 
samochodzie są reklamowane w ten wła 
śnie sposób. 

Nie dziwnego, że spowodowało ta 
potrzebę szukania coraz to nowych mo- 
deli fotograficznych. Publiczność doma- 
ga się coraz to nowych, oryginalniej- 
szych fotografii, Tysiące kobiet służą o- 
becnie przemysłowi i handlowi amery- 
(ańskiemu w jego walce konkurencyj- 
nej. 

Przed kilku laty powstała w Nowym 
Jorku specjalna firma, która zajmuje się 
dostarczaniem fotografii dla celów rekla 


Marznie latem 
i poci sę zimą... 
* Lekarze amerykańscy stanęji 
arzed niezwykłą zagadką 

(z) W Bentlyville w USA mieszka 
pewien jegomość nazwiskiem Gosney, 
którego organizm wykaznie niezwykłą 
reakcję na działanie temperatury. 

W lecie gdy ogół mieszkańców na. 
rzeka na zbytni upał i marzy o odrobi- 
ule cienia, Gosney bynajmniej nie odczu 
wa ciepła, a przeciwnie — o tei właśnie 


porze roku trzęsie się zazwyczaj, jak 0-| 


sika. 

Natomiast w miesiącach zimowych, 
nawet wówczas, gdy termometr wska- 
zuje temperaturę znacznie poniżej ze- 
fa, — (Gosncy narzeka na* trudny do 
zmiostonta upał I zdzimułe ze słeble jedną 
część ubrania za druzą, 


„Lekarze nie znajdują rozwiazania tej 


zagadki. Przypuszczają wprawdzie że 
nienormalna reakcia Gosneva na dziala- 
mie temoerztory ict następstwem poraże 
mia stęnczzwy? jakiemu mus'ał ongiś 


ulee do tci pory iednek nie znaleźli jesz- 
czo żadnego srodka na to, bv nadać cia- 
1 fiosncya rormalną temperature 


nym Lądzie 

go. Statek zatrzymał się w Gibraltarze. 
Warrington wysiadł na ląd. 

W czasie przechadzki po ulicach| Warrington zapadł na jakąś chorobę tro 
miasteczka hiszpańskiego La Linea są 
cił on uwagę na dziewczynę niezwykłej 
urody, Wdał się z nią w rozmowę. Oka 
zało się, że była to Wiktoria Grant, cór- 
ka marynarza angielskiego i Hiszpanki, 
Uczony zakochał się w niej i nakłonił ją 
do wzięcia udziału w tej wyprawie. 

. Ponieważ udział kobiet w ekspedycji! 
był niemożliwy, dziewczyna przebrała 
się za marynarza i w ten sposób dostała | 
się ną okręt. Dopiero, gdy statek przy- 
bił do lądu afrykańskiego, uczony zdra- 
dził Rhodesowi swą tajemnicę. j 


już lat dyrekcja ogrodu ponosiła olbrzy” 
mie straty z powodu plagi szczurów, 
Ponieważ walka z tymi szkodnikami nie 
dawała rezultatu, wyznaczono bracowe 
nikom ogrodu premie za schwytanie 
izryzoniów. 

Nagrodę płacono po przedstawieniu 
ogonów wytępionych szczurów. Przez 
fkilka lat trwałą ta walka, Lyrekcja pla- 
cila nagrody, a szczury nadal wyrzą» 
dzały olbrzymie szkody, 

Wreszcie wykryto „nadużycia przy 
przedstawianiu szczurzych ogonów do 
Pwypłacenia nagrody, Okazało się mia- 
nowicię, iż pracownicy ogrodu zoolo» 
igicznego zrozumiejl, że w ich własnym 
interesie nie leży wytępienie Szczu» 
Śrów, . : 

Dlatęgo po schwytaniu żywcem 
zwierzęcia, odcinali mu ogon 
i szczura puszczali wolno. W ten spo” 
sób plaga szczurów nie zmniejszała się 


rękę, 


Życie stąło przed nią otworem. Zer- 
wałą ona jednak z całym światem i po- 
święciła całe swe życie chorym. Ufun- 
dowała ona wiele szpitali. Niosła pomoc 
tubylecom, łagodząc nędzę h 
pomocy lekarskiej. W pobliżu jej pała- 
cu stoi grób jej męża, który ona codzien- 
nie odwiedza. 


Jej dobroć zjednała jej całą ludność 


Cecil 
Rhodes został również oczarowany uros 
dą dziewczyny i pozwolił jej zostać, | Południowej Afryki, która nazwała ją 

Wkrótce odbył się ślub Lorda War- swym aniołem opiekuńczym, Ufundowa 
ringtona z Wiktorią Śranł, Żona uczo- | nie obecnie olbrzymiej sumy na stworze- 
nego odznaczała się wielką inteligencją nie instytutu do walki z chorobami: tro 


i i -| pikalnymi j li tapów 
o a ses a abia AE AA A E a ieznych etapówig pracownicy czerpali z tego źródła po» 
kowych. ; | ważne zyski. 


Obecnie dyrekcja ogrodu zoologicz- 
nego płaci nagrody jedynie za całe 


SZCZUTY.„. 


Wypracowania uczniowskie 
| badane przez grafsicgów 


i 4 (sb) Jiesawa ita wacie żust sewa!o 
się do reklamy pasty do zębów, fotogra-A szwedzki; ministerstwo oświaty. 
fia sporstmenki jest odpowiednia do re-AW/szystkie jczenice i uczniowie zostali 
klamy auta lub narzędzi sport. Od$pogdani  ekspertyzie graiulogicznej, 
modelki wymaga się nietylko urody ale Badane są zeszyty z ćwivzeniami nrag 
i inteligencji, by wiedziała jak ma się u-fnrujiony. 
brać w zalożnośći od przedmiotu, który Grafologowie badają nietylko ręko* 
knyc i OWIANA” ZALOKIEIROWRG: dpisy ale i rysunki uczniów w brulio» 
u niewiast znaczenie odgrywa miła twa-: Niektóre modelki fotogra'iczne zro% aclh, Na ich podstawie rzeczoznawcy 
biły fantastyczne Py, urodsief określają, jaki jest charakter danego 


\rzyczkaą, o tyle u mężczyzn pożądana iły 7 PER 
ięst niętylko piękna twarz ale i r SG wy z nich zakochał się i pastappi ucznia i komunikują o tym nauczycie» 
A i 

i glom, 


oślubił nar AZ Kr aetas 
Dziesiątki tyleęcy zamówień rocznie sięio jej istnianiy z podobizny- reklamo- j 

deh ta giełda piękności, Każdy wej. Inne RY, aktorkami filmowymi . A. gey sposób pedagodzy dowiadwią 
typ kobiety lub mężczyzny nadaje się lub zaangażowane do rewii. Specjalni SIĘ, tory z ich wychowanków ma ukry 
do innych celów reklamowych. Kobieta jaśenci „giełdy piękności” krążą po ca- te zdolności w jakimś kierunku, który 
o pięknej, delikatnej cerze jest odpowie |łym kraju, szukając coraz to nowych ty- jest nerwowy albo porywczy. ł 
dnia do reklamy środków kosmetycznych|pów i nakłaniając je do sfotografowa- Należy zaznaczyć, że metoda ta już 
twarz o pięknych, białych zębach nadaje! nia się dla celów reklamowych. , od kilku lat stosowana jest w Ameryce 
06046446 000040500000009400404070090000004% w stanie Ohio, Uczniów niższych klas 


Pulguiace serea „człowieka ze szkła 


Co się dzieje wewnątrz organizmu ludzkiego, — Największa 
atrakcja wystawy paryskiej 


| (z) Jedną z wielkich atrakcyj pary-|arteriach, błękitnieje przy przenikaniu 
skiej wystawy światowej będzie „czło- | do wen, wraca do płuc, znów różowieje 
wiek ze szkła”. i rozpoczyna swe poprzednie krążenie. 
Jest to precyzyjna kopia ciała ludz- Popatrzcie, teraz będę jadł — 
kiego z wszystkimi wnętrznościami, or- | rozlega się głos „człowieka”. 
ganami i t.p. Mięśnie zastąpione są przez,  Jedzeine dostaje się do ust, przecho 
szkło, co umożliwi dokładne ebserwo-; dzi do przełyku, narządy trawienia i żo- 
wanie wszystkiego, co się dzieje we- łądek, Rozpoczyna się proces wydziela 


mowych. Na usługach jej stoją piękne 
panie nawet ze sfer arystokratycznych, 

Biuro Johna Roberta Powersa, który 
jest właśnie agentem fotografii reklamo 
wej posiada olbrzymią kartotekę. Znaj- 
duje się w niej tysiące fotogralii nietylko 
pięknych kobiet, ale i mężczyzn, O ile 


— 


dpówiedni wzrost i elegancja, 


o. 
19 
jak mają rozpoznawać charakter czło- 
wieka na podstawie jego rękopisu. 


Stenotypistki muszą 


celnie strzelać .. 


Takiegn zdznia jest policja 
miasta Kensas 


(z) Okazuje się, żę stenotypistki mu- 
zą nietylko dobrze stenografować i pi- 
sać biegle na maszynie, lecz również,. 
dobrze strzelać, 


wnątrz, nia soku żołądkowego, powolny chemicz wę. ; i , 
|. Demonstrowanie „szklanego  czło-| ny proces trawienia. i Tego zdania jest właśnie policja mia: 


sta Kensas, która dała zarzadzenie, 
nakazujące wszystkim  urzedniczkom 
policyjnym wyćwiczenie sie w manipu* 
lowaniu bronią i celnym strzelaniu, — 
Władze zwierzchnie wychodzą z zało- 
iżenia, że umiejętność obchodzenia slę 
sz rewolwerem należy do kardvnalnych 
obowiązków urzędniczki policyłnej, 

Pierwsze strzelania dały wrecz nige 
oczekiwane rezultaty. Okazuje się, że 
kobiety są bardzo zdolnymi uczenicami 
i nadspodziewanie szybko ucza się strze 
lania do celu. 

Obecnie policyjne strzelczynie za” 
kładają własny związek, w którym od= 
bywać się będą zawody strzeleckie z 
premiami 


I oto wszystko znów gaśnie, tylko 
mózg „człowięka* świeci tajemniczym 
awym światłem, Różne częśc 
mózgu oświętlają się mniej lub więcej ja 
skrawo, w zależności od tego, która 
nich w danej chwili pracuje; oto ośrodek 
mowy, reakcja na podrażnienie wzroku. 
tam praciiją nerwy. 


wieka” rozpoczyna się w absolutnej ciem 
ności, Zgromadzona publiczność nie wi-; 
dzi nie. Nagle rozlega się głos (nagrany 
na płycie): i 

— Proszę nie myśleć, że jestem nie- 
żyjącym stworem. Oto jak bije moje ser- 
ce, — Jednocześnie w ciemności ukazu- 
je się serce i naczynia krwionośne. Są! 
one oświetlone, podczas gdy pozostałe: Na wystawie światowej w Chicago 
| części ciała pozostają w cieniu. Serce pul| „człowiek ze szkła" cieszył się olbrzy* 
' suje rytmicznie, czerwona krew krąży po | mim powodzeniem. 


Odebrał sobie życie, aby spłacić dług 


Makabryczna umowa wierzycieli z niewybłacalnym dłużnikiem : 


(z) 26-letni Japończyk Wata-Nabe uzyskać swói dług, Młody człowiek u- 
|miał dość zamożną siostrę, a że wiodło hezpleczył się mianowicie na 50.000 jen 
'mu się nieszczególnie, pożyczył od niej| i siostra jego wniosła pierwszą ratę 
2000 jen, które miał zużyć na założenie za polisę. 
przedsiębiorstwa. WatarNabe zobowią+, W tym stanie rzeczy Wata-Nabe nieg 
zał się zapłacić pożyczona kwotę w 0- mógł się już cofnąć, W obecności sio-fdgło zakaz gry w karty. Powodem tego 
znaczonyim terminie. a narazie wnosił stry i szwagra w ich mieszkaniu zażyłfjest dokonanie kilku zabójstw przy grze, 
punktualnie odsetki. Tymczasem „pech trucizny i wkrót tym wyzionąłĄOsobom, które nie będą stosowały się 
sprawił, że interes się nie udał i Wata-, ducha, do nowego zarządzenia, grozi wysoka 
Nebe nie mógł wywiązać sie z zobowią- | Mimo to siostr grzywna i kara więzienia, 
zania. „chowała się i z preńgii | — rekord macierzyństwa pobiła pew- 
Siostra i maż jej ohstawali przy tynń albowiem sprawa wygela na jaw i wrazjlna mieszkanka Jugosławii, która w 21 ro 
że umowa winna być honorewana mie- z mężem pociągnieta została do odporgku życia jest już matką dziesięciorga 
zależnie od okoliczności. Wówczas Wa- wiedziąlności za nakłanianie do samo-fdzjeci, Powiła ona dwukrotnie dwojacze 
ta-Nabe oświadczył, że pozbawi się ży: ; bólstwa. Aki i dwukrotnie trojaczki, Wszystkie te 
cia w ten sposób, ażeby siostra modal dzieci ŻYJ. 


Czy wiece, Pr.. 
— miasto Kalgoorlie w Australii wy» 
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Proces przeciw studen- 
tom litewskim 


oskarżonym 0 zajścia anty- 
polskie 
Ryga, 16 listopada. 

Z Kowna donoszą, że dnia 16 opas 
da odbędzie się w sądzie okręgowym rozi 
prawa przeciwko studentom litewskim, 
oskarżonym o wystąpienia antypolskie w 
roku 1930 i 1934, podczas których zosta- 
ło zdemolowane gimnazium polskie i 
księgarnia. 
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SAMOCHÓD O NAPĘDZIE 
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DRZEWNYM 


Wynalazek, który wywoła przewrót w automobiliżmie.— Łódzkie Stowarzyszenie 


Popierania Wynalazków zainteresowało 


pierania Wynalazków w Łodzi, zgłosił Wynalazek ten stanowi swego ro- 
się wynalazca z opatentowanym już w|dzaju przewrót w przemyśle samocho- 
Warszawie, nowym motorem samocho-'dowym. Gaz drzewny może zresztą 
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Dziś konferencja z rzeźnikami 


Pracownicy rzeźniccy 


strajkują w dalszym ciągu.—Strajk w prze- 


myśle dzianym zażegnany.—Likwidacja zatargu w hurtowni szmat 


Łódź, 16 listopada. 
tk) — Na dziś, poniedziałek, zwoła- 
na zastała przez okręgowego inspektora 
pracy konierencja, celem zlikwidowania 
strajku pracowników rzeźnickich. 

Jak wiadomo, część rzeźników wyra 
ziła gotowość zawarcia umowy zbioro- 
wej, jednak pertraktacje, wszczęte w 
ubiegły piątek, rozbiły się, gdyż właś- 
ciciele zakładów rzeźnickich i wędii- 
niarskich zaproponowali pracownikom 
natychmiastowe przerwanie akcji z tym, 
że w poniedziałek, dnia 16 b. m. podpi- 
szą urmówę, na co pracownicy nie zgo- 
dzili się, 

Dlatego też wyznaczona na ubiegłą 
sobotę konferencja nie doszła do 
skutku. 

Na dzisiejszą konferencję okręgowy 
inspektor pracy zaprosił przedstawicieli 
cechu rzeźniczo < wędliniarskiego oraz 
przedstawicieli dwuch związków za- 
wodowych związku pracowników 
przemysłu mięsnego i spożywczego. 

Od wyniku tej konferencji związki 
zawodowe uzależniają swoje stanowi- 
sko, zapowiadając, że o ile postulaty 
pracownicze nie będą uwzględnione — 
do akcii straikowej wciągnięci zostaną 
również pracownicy rzeźni miejskiej, 
** Sytuacja jest póważźra, gdyż w razie 
nig osiągnięcia porozumienia w mieście 
naszym może zabtakńiąć mięsa i wędlin. 

, Pracowników rzeźnickich postano“ 


wiły poprzeć ekspedientki, zatrudnione | 


w sklepach z wyrobami mięsnymi przez 
przyłączenie się do akcji strajkowej. 

ez 

aj 

Groźba straiku ogólnego w przemy” 

śle dzianym została zażegnana. Prze- 
mys?! wielki i średni zakomunikował in- 
spekcii pracy, że zaczeka do dnia 1-go 
stycznia 1937 roku na podpisanie umo- 
wy zbiorowej przez 60 proc. pracodaw” 
ców i że przez ten czas będzie honoro- 
wał "mowe zbiorową. 


Trzęsienie ziemi 
na Kamczatce 


Moskwa, 16 listopada. 

(Pat) Centralna stącia sejsmograficz 
na Moskwy zarejestrowała wczoraj 0 
godz. 12 m. 42, sek. 35 wedle czasu 
Grenwich silne trzęsienie ziemi w ódle- 
głości 6730 klm. od Moskwy. Ośrodek 
trzęsienia znajduje się na morzu Berin- 
ga na wyspach Komandorskich. Na 
Kamczatce odczuto silne podziemne 
wstrząsy, szczególnie w Petropa- 
włowsku. W Moskwie obsunięcie się 
gleby wynosi 184 mikrony. Z Petropa- 
włowska donoszą, że w nocy z 13 na 
14 bm. w Ust-Kamczatsku odczuto sil- 
ne „wstrząsy podziemne, które trwały 
9 min. Pierwsze wstrząsy zanotowano 
o godz. 23 m. 30. W mieszkaniach posy 
pał się tynk i zadźwięczały szyby. 
093200993206860 


DANCING „TABARINŃ* 
DZIŚ w 
— Całkowita zmiana programu 


WSTĘP BEZPŁATNY WSTEP BEZPŁATNY 


Codziennie od godz. 5—8 przedwieczorki tanecz- 
ne. Konsumcja zł. 1.20, 


szmat p. f: „Surohurt” przy ul. Krakow- 
skiej 55 wybuchł strajk okupacyjny na 
tle zamierzonej redukcji. 

Jeszcze onegdai wieczorem firma 
uwzględniła postulaty robotnicze i pra" 
cownicy przerwali okupację. Dziś przy” 
stąpią do pracy. 


Z drugiej strony dalej właściciele 
przedsiębiorstw zarobkowych pódpisali 
umowę, to też związki zawodowe u- 
chwaliły narazie strajku nie proklamo- 
wać, z5 


E3 
Jak już donieśliśmy, w hurtowni 


Artykuły spożywcze tanieją 


Nowy cennik przewiduje zniżkę cen mąki, kasz i grochu 
Łódź, 16 listopada. I W stosunku do ubiegłych miesięcy 
Do organizacyj kupieckich rozesłano; dał się zauważyć jedynie lekki wzrost 
nowy cennik na artykuły kolonialno spo | cen masła. 
żywcze na miesiąc listopad, Ceny artykułów spożywczych, któ- 
Cennik ten był przedmiotem szcze jre w ubiegłym miesiącu poczynały 
gółowych debat komisji cennikowei przy| wskazywać niepokojącą tendencję zwyż 
Izbie Przemysłowo Handlowej w Łodzi.| kową, przy czym zaszła nawet koniecz- 
Nowy cennik przewiduje znaczne zniżki ność zatwierdzenia nowych — wyższych 
szeregu artykułów spożywczych, zwła- cenników na wiele artykułów — obec- 


Łódź, 16 listopada.. |du, którego siłę napędową stanowi za- 
(v) Do Polskiego Stowarzyszenia Po|młast benzyny gaz drzewny. 


szcza zaś produktów rolnych. 
Staniały zatym przede wszystkim 


wszelkiego rodzaju kasze, grochy I mąki 
którę w ubiegłym 


czyli te artykuły, 
miesiącu znacznie zwyżkowały. 


Łódź, 16 listopada. 
(v) Wydział Oświaty i Kultury prze” 
prowadził obecnie spis dzieci w wieku 


szkolnym w Łodzi, uczęszczających za- 
równo do szkół powszechnych, jak i do 


szkół średnich. 
Dane statystyczne ujawniły ciekawe 
zjawisko, Otóż do szkół średnich prywat 
nych, do szkół przeważnie płatnych, 
uczęszczają w znacznej mierze chłopcy, 
podczas, gdy szkoły powszechne posia- 
dają liczebnie więcej dziewcżąt, 
Zjawisko to świadczyłoby o tym, że 
wśród chłopców silniej rozwinięty jest 
pęd do nauki i, że rodzice chętniej kształ 
cą chłopców aniżeli dziewczęta, które 


|nie poczynają powoli zniżkować i spa- 
dają do normy poprzedniej. 

Staniały podstawowe artykuły żyw” 
nościowe, jak chleb, mięso, tłuszcz, mą- 
| ka, kasze i groch. 


10.800.dzieci uczęszcza do. Szkół w Łodzi 


W szkołach. średnich przeważa liczba chłopców 


często poprzestają tylko na ukończonej 
| szkołe powszechnej. 

Ogółem do szkół łódzkich uczęszcza 
olbrzymia armia 85.300 i liczby 
tej 75.000 dzieci uczęszcza do szkół po- 
wszechnych, gdzie cyfra ta dzieli się na 
35.650 chłopców i 39.350 dziewcząt, 

10.300 dzieci uczęszcza do szkół śred- 
nich. Na sumę tę składa się 2,800 dziew- 
cząt i aż 7.500 chłopców. 

Z zakresu nauki w szkołach śred- 
nich korzysta zatem o 4.700 chłopców 
więcej niż dziewcząt, zaś z nauki w szko 
łach powszechnych korzysta o 3.700 
dziewcząt więcej, niż chłopców, 


Nieforiunna wyprawa włamywaczy, 


których zgubił łom i wytrychy.—8 miesiące aresztu 
za posładanie narzędzi do włamań 


Łódź, 16 listopada. 
(v) Przed kilku dniami patrol poli- 


szłości obwinionego, skazał go za posia- 
danie narzędzi służących do włamań — 


cyjny, przechodzący ul. Zgierską, o go-, na trzy miesiące aresztu, 


dzinie 2 'w nocy, zwrócił uwagę na czte= 
rech osobników, z których jeden trzymał 
jakąś paczkę, Na widok nadchodzącego 
policjanta, podejrzani osobnicy rzucili 
się do ucieczki, Policjant począł gonić 
mężczyznę z paczką i po pewnym czasie 
udało mu się go ująć, 

Zatrzymanym okazał się Stełan Łęc- 
ki, zam. przy ul. Pomorskiej 17, karany 
już za rozmaite przestępstwa. 

Łęckieśo odprowadzono do komisa- 
riatu policji i poddano rewizji. W wyni- 
ku jej, znaleziono przy zatrzymanym łom 
żelazny, cztery wytrychy i różne narzę- 
dzia, służące do włamań. Wzięty w'krzy 
żowy ogień pytań + Łęcki przyznał się, 
że wszyscy czterej zamierzali ć się 


„na robotę“, ale zostali spłoszeni przez 


Łęcki stanął przed sądem starościń- 
skim, który po zbadaniu burzliwej prze- 


kk 


W 

Jednocześnie rozpatrywana była 
sprawa Stefana Krzywańskiego, ślusarza 
z zawodu, zamieszkałego przy ul. Wól- 
czańskiej nr. 148. Krzywański obwiniony 
był o posiadanie broni myśliwskiej bez 
zezwolenia, 

W wyniku rozprawy, został on ska- 
zany na 200 zł. grzywny i konfiskatę du- 
beltówki, 


e 


i—mar „io 


się nowością 


służyć jako siła napędowa maszyn W. 
przemyśle i rolnictwie. Wynalazek po- 
lega na tym, że motor zwykłego samo- 
chodu jest zmieniony, a pod wozem u= 
mieszczony jest rodzaj zamkniętego pu- 
dta, poddanego silnemu ogrzewaniu. Od« 
padki drzewa, znajdujące się w pudle, 
pod wpływem wysokiej temperatury 
wydzielają gaz, który stanowi siłę pęd* 
ną motorów. 

Dwa samochody, których siłę napę- 
dową stanowi gaz drzewny kursują już 
w Warszawie i wywołują olbrzymie 
zaciekawienie. 

Według obliczeń podanych przez wy 
nalazcę — nowa siła pędna jest o 90 
procent tańsza od benzyny i mieszanek 
benzynowych. I kilometr jazdy tego ro= 
dzaju przerobionym samochodem, Kosz- 
towałby zatym około 0,2 grosza. 

Do wydobywania gazu drzewnego 
nadają się wszelkie gatunki drzewa, a 
nawet jego odpadki o wymiarach nie 
mniejszych niż 8 cm, wysuszone na wol- 
nym powietrzu. Silnik samochodowy, 
którego siłę napędową stanowi gaz drze= 
wny posłada cichy i miękki bieg. 

Wynalazek ten o ile próby wykażą 
jego pratkyczność i celowość — sta- 
nowiłby przewrót w dziedzinie motory*« 
zacii kraju, jak również podniósłby znacz 
nie gospodarkę drzewną. 

Jak się dowiadujemy, prezes Stowa- 
rzyszenia Popierania Wynalazków p. 
adw. Kurczyński zamierza w sprawie teł 
zwrócić się do szeregu wielkich firm 
przemysłowych w Łodzi w celu zain- 
teresowania ich sensacyjnym wyna- 
lazkiemi. 
| OOP R RAWA PRZ MAI | 


Notatnik" miejski > 


Na lotnisku w Lublinku pod Łodzią odbyło 
się wczoraj uroczyste poświęcenie i przekaza* 
nie Aeroklubowi łódzkiemu samolotu, ufundo= 
wanego przez Związek Pracowników Skarbo* 
wych okręgu łódzkiego. Po poświęcenia samo" 
lotu nastąpiły próbne loty nad lotniskiem, przy 
czym kpt, Peterek z Warszawy 'wykonał etek- 
towne ewolucje. 

tyły 

Tegoroczne ferje zimowe w szkołach roz 
poczną się w dniu 23 grudnia I trwać będą do 
dnia 9 stycznia 1937 roku, Dnia 10 stycznia nas 
stąpi wznowienie normalnych zajęć. Wszystkie 
szkoły powszechne, średnie i zawodowe otrzy= 
mały już okólnik w sprawie tegorocznych fery| 
zimowych, 

yy 

W lokalu przy ul. Żeromskiego 74 odbył się: 
wczoraj wiec majstrów fabrycznych, na któ” 
rym omówiono sprawę zawarcia umowy zbio* 
rowej 1 złożono sprawozdania z dotychczaso-= 
wych wyników akcji w tym klerunku. Wygło= 
szono liczne referaty, po czym zapadła uchwa= 
ła, że w obronie swego bytu imajstrowie nie co- 
iną się nawet przed strajkiem. 

ts 
9. A, 

Dziś, w poniedziałek, nastąpi uruchomienłe 
nowego urzędu pocztowego — Łódź XII, który 
mieścić się będzie w lokalu przy ul. Dworskiej 
10. Urząd pocztowy Łódź XII posiadać będzie 
jedynie charakter nadawczy, t. zn. przyjmować 
będzie listy polecone, depesze, przekazy płenięż 
ne, wpłaty na PKO i t. d. 


Na 2 śty$odmie aresztu 


skazano kierownika firmy włókienni- 
czej za łamanie ustawy o czasie pracy 


Łódź, 16 listopada. 
(k) — W ubiegłą sobotę przed refera“ 
tem karnym okręgowej inspekcji pracy 
toczyła się charakterystyczna sprawa 


CNA EES przeciwko kierownikowi jednej z wiek- 


Każdy grosz złożony na konto P. K. 0. 
Nr. 70-200 przyniesie ulgę bezrobotnym. 
Ratujmy Od zimna i Głodu 


szych firm włókienniczych w Łodzi — 
Ch. M. Pik, Karolewska 38-42 — Izrae- 
lowi Zaidlerowi. 

Zajdler odpowiadał za łamanie usta- 
wy o czasie pracy, nie wywieszanie w 


firmowych. 

Wskutek przeprowadzonej swego 
czasu na terenie firmy lustracji inspek- 
tor pracy stwierdził, że robotnicy za” 
trudniani się po 9 — 10 godzin na dobę 
i, że celem ukrycia niższych zarobków, 
do książek wpisywano mniej dni pracy. 

Za uchybenia te referat karny ska“ 
zał onegdaj kierownika firmy — Izraela 
Zajdlera na 2 tygodnie bezwzględnego 


,„łabryce obowiązujących regulaminów |aresztu oraz na zapłacenie grzywny w. 
ksiąg | wysokości 200 złotych, 


uraz za miewłaściwe prowadzenie 


SIT. 4 


fallo! Tu 


16.X1 
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rze" 6.33 — 6.50 Gimnastyka. 6.50 — 7.15 Mu- 
zyka (płyty). 7.15 — 7.25 Dzie 
7.25 — 7,30 Parę informacyj. ec 235 Pro: 


gram na dzisiaj. j 
8.00 — 8.10 Audycja dla szkół. 


Bałuty wymagają jeszcze tylko wie- 
le pracy i opieki, ażeby stały się dzielni- 
cą, która nie przynosi wstydu Łodzi, 
iedawno powstałe Towarzystwo 
Przyjaciół Bałut, zabiega u władz w kie- 
runku podniesienia stanu sanitarnego i 
wyglądu tej dzielnicy, starając się rów- 
nocześnie o zrealizowanie postulatów tu 
tejszych mieszkańców, 
ięki inicjatywie Towarzystwa, Za- 
rząd Miejski zabrukował i uporządko- 
wał ulice: Pasterską, Harcerską, Kra- 
wiecką, która dawniej przedstawiała 
wielkie bajoro, koniec ul, Łagiewnickiej 
t zw, „Szmidtówkę”, obniżono poziomy 
mostów przy granicy gminy Radogoszcz. 
Najaktualniejszą i największą bolącz 
ką Bałut jest obecnie sprawa szkolnic- 
twa powszechnego. Towarzystwo Przy- 
jaciół Bałut wystosowało do władz miej- 
skich memoriał w którym wskazuje na 
konieczność prowizorycznego bodaj za- 
łatwienia tej palącej sprawy. Wspania- 
ły gmach szkolny przy ul. Staszyca i Sta 
rosikawskiej, wybudowany przed 12 la- 


1457 — 15.00 Łódzkie 
— 15. zkie wiadomości giełdo 
15.00—15 15: Wiadomości PA KE ha PY 
1515—15,40: Koncert reklamowy. 
15.40 — 15,50 Rozmowa z dziećmi na temat „Li- 
stopad w mieście" przeprowadzi Stryjek 

(to aat CHA 

„00 — 16.05 „Towarzysze dziecięcych zabaw” 
(płyty dla dzieci). 

16.05 — 16.15 „Intermezza" (płyty). 

16.15 — 16.30 „Skrzynka językowa“ w oprac. 
pròf. Witolda Doroszewskiego. 

16.80 — 17.00 Tańce polskie w wykonaniu Or- 
kiestry Symf. P. R. pod dyr. Zdzisława Gó- 
rzyńskiego i Jerzy Czaplicki (śpiew) oraz 
Chór P. R. 


„wine oazę gipse gzteyerwyieh 
— odczyt wygłosi prof. Stanisław 
Gołąb (z Krakowa). 
1715 — 17.50 Koncert w wykonaniu wiedeń- 
skiego Tria Gitarzystów. 
17.50 — 18.00 „Cezary Lembroso* — (z okazji 
setnej rocznicy urodzin) pogadanka—wygl. 
„._ prof, Stefan Baley. 
18.00 — 18.10 Pogadanka aktualna. 
18.10—18,16; Wiadomości sportowe ogólna. 
18.16—18,20: Wiadomości sportowe lokalne, 
18.20 — 18.45 Muzyka salonowa w wykonaniu 
zespołu Sióstr Lenoir. Transmisja z kaw. 
„ „Ziemiańskiej* w Łodzi. 
18.45 — 19,00 „Na falach Śródziemnego Morza“ 
— felieton wygłosi Tadeusz Pigłowski. 
19.00 30 19.20 Audycja Zw. Oficerów Rezerwy 


ZE R A O 


19.20 — 20.10 Muzyka taneczna w wykonaniu 
Małej Orkiestry P. R. pod dyr. Zdzisława 
Górzyńskiego z udziałem Czwórki 
diowej. : 

20.10 — 22.40 „Juliusz Cezar“ — opera w 3-ch 
aktach Jerzego Fr. Hadndla w opracowaniu 
dr. O Hagena. Tłumaczenie polskie Stani- 
sława Roy'a. (z Poznania), 
W przerwie I-ei: Dziennik wieczorny i Po- 
gadanka aktualna. 

W przerwie 2-ej: Recytacje prozy. 

22.40 — 23.00 Muzyka taneczna (płyty). 


( AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
21.00 PARIS P. T. T. Utwory Miinauda, 
21.30 -ANGLIA (Nat: Progr.). Muzyka taneczna, 
21.45 BUKARESZT. Muzyka lekka. 
22.00 ANGLIA (Reg. Progr.). Koncert radioork, 
22.15 STOCKHOLM. Program rozrywkowy. 
22.20 WIEDEŃ Melodie Zielirera. RZYM. Pro- 

gram rozrywkowy« 


Łódź, 16 listopada. 

(x) — Na terenie powstająceóo osie- 
dla robotniczego na Stokach, gdzie 
ostatnio wybuchł strajk okupacyjny dwu 
stu robotników, doszło onegdaj do nowe- 
go, ostrego koniliktu, 

„Jak wiadomo, na Stokach prowadzo* 
na jest budowa domków robotniczych 


niczych t. zw. TOR roboty budowlane 
powierzyło warszawskiej firmie „Białkow 
ski, Jasiński i S-ka". 

Robotnicy zażądali w piątek usunięcia 


m. 


ADRIA; — „Straszny Dwór”. 
CASINO: — Mayerling“, 
CAPITOL; „Król kobiet", 


pi 7 = |KINACE 
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Często narzeka się na kaprysy i wy- 


Ca) YB Ar ie piy bryki mody. Jeden z ostatnich jej wy- 
GRAND KINO: — „Burzliwa młodość” skoków, mimo swej oryginalności, wi- 


nien się spotkać z najszerszym  uzna- 
niem najszerszych warstw. Oto moda 
każe obecnie uczyć się, poznawać ta” 
jemnice, nikomu dotąd nie znane: każe 
ona zaglądać pod powierzchnię morza. 
Urządzać spacery podmorskie. 

Moda ta, obca u nas, spotkała się z 
dużym uznaniem na zachodzie Europy. 
Bliższe szczegóły w tej kwestii, opisy 
przygód nurków, legendy o skarbach na 
dnie mórz i oceanów „wielobrawne tab- 
lice, obrazujące życie fauny i flory pod- 


METRO: — „Straszny Dwór”, 

MIRAŻ: — „Tajemnica czarnego pokoju” 
PALACE: — „W blasku słońca'- 
PRZEDWIOŚNIE: — „Jadzia“. 
RAKIETA: — „Panna Lili“, 

RIALTO: — „Pałac we Flandrii". 


16 LISTOPAD 1936 R. 
Ranek dzisiejszy zapowiada się nieszczegól- 


nie, odczuwamy niepokój nerwowy i narażeni 
jesteśmy na straty materialne i nieporozumie- 
nia z przełożonymi i współpracownikami. Do 
godz. 1l-ei nie należy także załatwiać ważnyc. 
spraw w urzędach ani kupować lub sprzeda- 
wać ziemi i rzeczy pochodzących z ziemi. Mię- 
dzy godz. 11-tą a godz. 13-tą działają pomyśln 
wpływy na płuca. Godz. 14-ta nadaje się do na- 
wiązywania stosunków z bankierami i prawni- 
kami. Między godz. 15-tą a godz. 17-tą pomyśl- 
ny obrót wezmą sprawy sercowe, nie jest to 
jednak odpowiednia pora do zawierania związ- 
ków małżeńskich, Godz. 18-ta sprzyja sztuce i 
nauce i przyniesie miłe niespodzianki w związ- 
ku z osobami płci odmiennej. Od godz. 19-ej 
do godz. 22-ei należy unikać osób, które nam 
są wrogo usposobione. Nie jest także odpo- 
wiedni czas do zawierania znajomości z osoba 
mi wybitnymi Późniejsze godziny wieczorn 
zapowiadają się dobrze pod każdym względem. 

Dziecko dziś urodzone — zarozumiałe, pra- 
cowite, religijne, zamiłowanie do matematyki i 
fizyki, wielką rolę w życiu odgrywają kwestie 
przyjaźni. 8 


Zima 


2 


ziennie tylko 3 przedstawienia: 4, 7, 10 


imponujące arcydzieło, w którym wszys 


„KRÓ 


Dyżury aptek 


Nocy dzisiejszej dyżurują następuiące apteki ; | i ; yti 
sadowska - Dancerowa (Zgierska 63), W. GroszśjWidowisko tak piękne, że w cień usuw 
kowski (ll-go Listopada 15), T. Karlin (Piłsud- 


skiego 54), R. Rembieliński (Andrzeja 28), J 
Gądzińska (Piotrkowska 165), Mueller — 
(Piotrkowska 46), G. Antoniewicz (Pabianic 
ka 56. (ok Z. Leonard 


f 
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BAŁUTY DOMAGAJĄ SIĘ OPIEKI WŁADZ 


CAPITOL 


1936 


wackiego i Przemysłowej, leżących tuż 
obok szkoły — kierowane są do szkół w 
śródmieściu, na ul. Sterlinga lub na Zgier 
ską, mając dwa kilometry do szkoły, 


6" AA 


Nr. 820 


niezawsze można sobie pozwolić. Dzieci 
szkolne korzystają z kąpieli w szkole 
przy ul. Staszyca. 

Poza tymi postulatami, Towarzystwo 
zamierza również zwrócić się do władz 


Towarzystwa Przyjaciół Bałut zabie- | miejskich w sprawie uregulowania chao- 
ga równocześnie o uporządkowanie ulic tycznej zabudowy Bałut, które są pełne 


Mostowskiego i Otylii, które łączą Ba- 


i zaułków, 


ślepych uliczek bez nazwy, 


łuty z Marysinem. Jedyna arteria komu, ciemnych kątów i placów pod budowę 


nikacyjna Zagajnikowa II jest zatłoczo- 
na; zaś równoległa do niej ulica Mostow 


skiego jest zaniedbana i w okresie rozto | nych śmieciach, 


powstałych na.. Śmietniskach. Nowe Ba 
łuty rozbudowują się bowiem na daw- 
wywożonych z terenu 


pów, tworzy bajoro. W dalszym ciąśu | całego miasta, Doły po cegielniach zasy- 
Towarzystwo zabiega 0 wzmocnienie pywane są śmieciami, następnie cienką 
oświetlenia na niektórych bocznych uli-! warstwą ziemi i na tym budowane są do 


cach a, zwłaszcza na ul. Dworskiej, na 
odcinku od ul. Towiańskiego do Głowac 


my, a co najgorsze — studnie, Stąd też 
w okresie letnim na Bałutach jest naj- 


kiego. To są narazie najpilniejsze spra- więcej wypadków tyfusu, a powietrze 
wy, które jeszcze w ciągu roku bieżące- |jest niemal nie do zniesienia, Gęsto za- 


go winny być załatwione. 


budowana ul. Czarneckiego powstałą na 


Bolączką Bałut jest brak publicznego | śmietnisku. 


kąpieliska. Ponieważ dzielnica ta jest 
najstarsza domy tutaj nie posiadają ła- 


z pracy kilkunastu zamiejscowych pra- 
cowników i przyjęcia na ich miejsce bez 
robotnych z Łodzi, 


Żądanie to firma odrzuciła, powołu- 
jąc się na umowę z Funduszem Pracy, na 


imocy której firmie przysługuje prawo za 
oddanie ti , h -pra 


proc, pracowrńików Za- 


przy czym Towarżystwo Osiedli Robot- miejscowych. — 


Robotnicy zaś powołali się na orze- 
czenię nadzwyczajnej komisji rozjem- 
czej dla robót budowlanych, które mówi 
wyraźnie, iż przedewszsytkiem muszą 


Tajemnice głębin morskich 


Sensacyjny wybryk mody — podróże podmorskie 


morskiej, znajdujemy w „Kalendarzu 
Expressu Ilustrowanego" na rok 1937. 

Niezmiernie bogata treść, beletrysty- 
ka, humor, dowcipy, nowele humoreski, 
opowiadania, najnowsze materiały sta- 
tystyczne, rady i wskazania z najroz- 
maitszych dziedzin — składają się na 
całość tej książki, która znaleźć się win- 
na w każdym domu, stanowiąc dosko- 
nałą, wybitnie frapuijącą lekturę na dfu- 
gie, zimowe miesiące i pożyteczny pod- 
ręcznik na cały rok. „Kalendarz Ex- 
pressu Ilustrowanego" na rok 1937 jest 
wszędzie do nabycia. 


laaaaaad 


nadchodzi. 


l Tysiące ludzi jest 
bez dachu, bez odzieży, bez jedzenia. 
Ratujmy ich od zimna i głodu. 
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HASŁEM naszym: 
NAJNIŻSZE ceny! 
NAJLEPSZE filmy! 
*W sobotę i niedzielę 12, 4, 7 i 10. 


PRZODUJE W DOBORZE FILMÓW WYSOKIEJ KLASY! 
DZIŚ UROCZYSTA 


REMJERA! 
tkie możliwości filmu muzycznego zo- 


stały wyczerpane. 


L KOBIET“ 


Gloryfikacia piękna kobiety. 

a wszystkie wielkie filmy, które kine- 
f matografja dotychczas wydała. 

"BW rolach głównych: WILLIAM POWELL — Luiza Rainer, Myrna Loy. 
Reżyserja: Robert |Mimo wysokich kosztów filmu ceny niepodwyższone. 
_ICENY. MIEJSC NA WSZYSTKIE SEANSE OD 54 GROSZY 


Bałuty domagają się opieki władz, 


Przeciw zatrudnianiu „obcych“ 


występują robotnicy zatrudnieni przy budowie osiedla na Sto- 
kach.—Urząd wojewódzki wyjaśni dziś charakterysityczny zatarg 


być zatrudnieni bezrobotni z danego mia 
sta, czy miejscowości, 

Zatarg wobec nieustępliwości obydwu 
stron przybrał ostre formy. Robotnicy 
zagrozili strajkiem i przez kilka minut 
nie pozwolili opuścić terenu budowy jed 
nemu z inżynierów firmy. 

Celem zlikwidowania zatargu, nowy 
inspektor pracy 15 obwodu, p. inż. Szum 
ski, zwołał konferencję, która odbyła się 
onegdaj wieczór. s 

Pertraktacje trwały kilka godzin, 
gdyż robotnicy zgłosili jeszcze nowe żą- 
danie w sprawie zwrócenia im kwot po- 
branych tytułem podatku specjalnego, z 
którego zostali zwolnieni, 

Ostatecznie porozumienie zostało 
osiągnięte i podpisano protokuł likwida- 
cyjny. Robotnicy przystąpili do pra- 
cy, a w dniu dzisiejszym inspekcja pracy 
zwróci się o wyjaśnienie w Sprawie za- 
trudniania robotników zamiejscowych 
do urzędu wojewódzkiego. Orzeczeniu 
temu podporządkują się obydwie strony. 

Co do sprawy zwrotu kwot pobra- 
nych tytułem podatku specjalnego — to 
firma oświadczyła, że o ile okaże się, iż 
podatek ten został pobrany nieprawnie, 
wówczas robotnicy otrzymają odszko- 
dowanie. í 
CE EES 


Nowy oddział dla grużźli- 
ków w Radogoszczu 


Wzrost zachorowań na gruź- 
licę zanotowano w Łodzi 
Łódź, 16 listopada, 


(v) Władze sanitarne stwierdziły 
ostatnio znaczny wzrost wypadków Za- 
chorowań na gruźlicę, — Zachorowania 
wzmogły się wraz z nastaniem jesieni. 

Ponieważ liczba łóżek dla gruźlików 
w szpitalach łódzkich okazała sie niedo- 
stateczna i chorych na otwartą gruźlicę, 
niebezpiecznych dla otoczenia, nie było 
gdzie umieszczać — Wydział Zdrowotno 
ści Zarządu Miejskiego postanowił po- 
większyć liczbę łóżek dla tych chorych. 

W tym celu uruchomiony został w 
szpitalu w Radogoszczy specjalny od- 
dział dla śruźlicy płuc. Oddział ten, li- 
czący 40 łóżek, otwarty zostanie w dniu 
jutrzejszym. Jednocześnie Zarząd Miej- 
ski postanowił zaangażować do szpitala 
w Radogoszczu jeszcze jednego lekarza, 

Mimo wzrostu zachorowań na gruźli- 
cę, stwierdzono ostatnio w Łodzi znacz- 
ną poprawę w dziedzinie zachorowań na 
choroby zakaźne. Ilość bowiem wypad- 
ków zachorowań na choroby zakaźne 
uległa znacznemu zmniejszeniu. 


STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCL 


Wśród przemysłowców wielką p ę wy- 
wołały listy tajemniczego Mściciela, grożącego 
nawet śmiercią tym, którzy nie przestaną wy- 
zyskiwać swych pracowników. 

Jednym z najbardziej znienawidzonych przez 
Mścicielia przemysłowców jest niezmiernie bo- 
gaty właściciel wielu przedsiębiorstw w Polsce, 
Karol Halwin, posiadający żone, córkę i syna, 
Za wytropienie tajemniczego Mściciela Halwin 
ofiaruje znanemu awanturnikowi, Piotrowi Ru- 
dziakowi, pięć tysięcy złotych. Ale Rudziak 
nie może sobie dać rady z groźnym przeciwni- 
kiem. Wtedy Halwin wraz z innymi potentata- 
mi angażuje słynnego detektywa amerykańskie- 
go Weba, który pod .przybraną nazwą Czarnego 
Króla przy pomocy Tuza, swego sprzymierzeń- 
ca, rozpoczyna walkę z zagadkowym Mścicie- 
lem na śmierć i życie, 4 

Jedyną osobą; która widziała twarz Mści- 
ciela, jest lokaj Halwina, Antoni, który jednak 
został ranny w głowę, nie może się poruszać 
i mówi niewyraźnie, Na pytanie kto jest Mści- 
cielem, bełkoce tylko: — „La jełłły!”„. Co to 
ma znaczyć — nikt nie wie, s 

Jedną z najtragiczniejszych ofiar wyzyski- 
wacza — Halwina, jest dawny jego robotnik, 
Stanisław Ziętek, którego Halwin tak misternie 
usidlił, że mógł nim kierować iak pajacem na 
sznurku. Przy pomocy intryg i teroru uczynił 
zeń bezwolne narzędzie w swych rękach ; zmu- 
szał go do zamordowania niejakiego Aleksan- 
dra Arbuzowa, który enał jego kryminalną prze- 
szłość, Halwin siedział bowiem w Ameryce 
w więzieniu za defraudacje.., Dziwnym zbiegiem 
okoliczności Arbuzow dostał ataku serca i zmarł 
w obecności Ziętka. Teraz podejrzenie pada na 
niego, Halwin nie chce go bronić, wobec czego 
Ziętek musi ukrywać się przed policją. y 
był już w niebezpieczeństwie, zaopiekował. się 
nim Mścicieł, Kan przyjął f do swej gwardii, 
sdadaies się z dwóch zauianych pomocników, 

ila. 


Alfa ; 
Narzeczoną Ziętka jest młoda, przystojna 
i niezwykle urodziwa służąca, Jadzia Młotecka, 
posiadająca w swym majątku tylko medalion; 
stanowiący jedyną pamiątkę po jej matce, Z me- 
dalionem tym łączą się dziwne wypadki, W no- 
tesie Arbuzowa Ziętek znalazł gapisz —.,„Uprze- 
dzić Ziętka, niech pilnuje med ul” Następ- 
ńego dnia Rudziak napada na Jadzię i chce jej 
ten medalion zerwać z Szyi. Jadzia obroniła się, 
lecz po pewnym czasie medalion znikł w tajem- 


nicy sposób. 
Pi 


alwin nie zadowolił się Śmiercią Arbuzo- | tow: 


wa: Przypadkiem dowiedział się, że jego żona, 
Renata, komunikowała się z Arbuzowym. Na 


miejsce zmarłego Arbuzowa, podstawił więc 
likcyjnego, swego dawnego lokaja Jana, by 
w ten sposób zbadać tajemnicę żony. 

Pewnego dnia spanj Renata zdemaskowała 
fikcyjnego Arbuzowa, który zdążył jednak prze- 
świetlić jej tajemnicę i stwierdzić, iż była ona 
szpiegiem...  Halwinowa zagroziła mu śmiercią 
za wykrycie tajemnicy jej życia.. Pani Renata 
miała jeszcze jednego wroga w osobie swej cór- 
B ra obydwie bowiem — matka potins — 

ochały tego samego mężczyznę — dyrektora 
Władysława Wichronia. 

złojjńskć dnia znaleziono panią Renatę mar- 
twą w sypialni, Podejrzenie pada na Wichronia, 
Komisarz Wentzel każe go aresztować. Jed- 
nakże po aresztowaniu dowiaduje się ze znale- 
zionych u Wichronia listów, że łączyło go coś 
z jego żoną.. Komisarz Wentzel jest tym od- 
kryciem zdruzgotany,.. 

tym czasie do Czarnego Króla zgłosił 

się niejaki Martinez z prośbą o odszukanie jego 
przyrodniej siostry, którą oczekuje spadek w 
sokości miliona dolarów. Martinez nie zna 
jej nazwiska, wie tylko, że w jej posiadaniu 
znajduje się medalion z odpowiednim napisem... 

Czarny Król zapala się do tej roboty i po- 
stanawia wraz z Tuzem zagarnąć w swe ręce 
spadek Jadzi, 

w Pią celu Tuz ma się starać o rękę Jadzi 
i wchodzi w kontakt z Maciejową, dozorczynią, 
która rzekomo opiekuje się Jadzią. 

Pierwsza wizyta Tuza skończyła się jednak 
niepowodzeniem. i 

Wobec tego Maciejowa wypędziła Jadzię ze 
swego mieszkania, 

Nie mając innego wyjścia, rzuciła się pod 
auto, nie wiedząc o tym, że jest to auto Halwi- 
na, który sprowadza ją do kliniki, Halwin za- 
kochał się w niej z pierwszego wejrzenia i chce 
jej oddać wszystkie swe skarby, lecz Jadzia w 


agoz ucieka, : 
alwin wpada w szał z tego powodu, Wzy- 
wa Czarnego Króla ; każe mu odszukać Jadzię. 
Tymczasem do Halwina zgłasza się jego 
psia lokaj Jan, który grał rolę fałszywego 
Arbuzowa, . i 
twierdząc, że Halwin 
mu życie. Hal- 
Jan chce. wyjść, 


Policja wyprowadza go z gabinetu. Halwin 
został sam. 


RBeozciział 66 . 
Sekretarka pama prezesa 


Odetchnął z ulgą. Oto pozbył sięļc'ło mu wewnętrzny spokój. 


jeszcze jednego rywala. Z założonymi 
z tyłu rękoma począł spacerować po ga- 
binccie, 

— Gilupiec... — mruknął. — Ze mną 
zaczyna.... On nie wie, że ja ich wszyst- 
kich mogę wyssać jak pilawka, a potem 
rzucić na Śmietnik jak szmele.... Po co 
taki żyje na świecie?.. Od chwili 
przyjścia na świat cierpi głód, przebywa 
różne choroby i jeżeli zachowa zdrowie 
przez okres młodości, zaczyna kraść, 
bo inaczej zdechnie z głodu... Żadnej 
przyjemności w życiu nie zazna, oprócz 
chyba tej jednej — wódki, którą upije 
się do nieprzytomności.... Umrze, i nie za- 
zna smaku szampana, nie zrozumie co 
to znaczy przejechać przez miasto wła- 
snym autem, widzieć wszędzie pochyło- 
ne karki, mieć w swym ręku los tylu 
ludzi... Glupie, beznadziejne życie... Ale 
razy jak on są nam potrzebni... I to jest 
może jedyny cel ich życia... Gdyby nie 
oni nie byłoby nas... To prawda... 

Stanął przy oknie, uśmiechnął się do 
siebie i ciągnął dalej węmyślach: 

— Nazywają mnie krwiopijcą, wyzy- 
skiwaczem.... Phi... A cóż mam robić?... 
Może troszczyć się o los maluczkich?... 
Świat jest tylko dla ludzi silnych!... Dla 
słabych miejsca na ziemi nie ma!... Nie- 
chai zginą!... 

Te rozmyślania były mu w tej chwi- 
li potrzebne. Wiedział, że popełnił przed 
chwilą wielkie świństwo. Odda: w ręce 
policii niewinnego człowieka, zwalając 
nań calą wing. 

Obciążył go fałszywymi zeznaniami. 
Uczynił zeń mordercę. Miał nieczyste 


sumienie. Aby więc usprawiedliwić sie- 
bie wobec własnego sumienia, wykom- 
buiował na poczekaniu bajeczkę o tym, 
że Świat jest tylko dła takich ludzi, jak 
en... Stwierdzenie tego faktu przywró- 


Pogwizdując zasiadł do biurka. 
Zadzwonił telefon. Halwin zdjął słu- 


chawkę. 
` — Panie prezesie — meldowała se- 
kretarka — zastępca pana dyrektora 


Wichronia chce rozmawiać z panem pre 
ZeSsEM... 

— Niech wejdzie... 

Po chwili do gabinetu wszedł nowy 
dyrektor, inżynier Giesztołt, młodzie- 
niaszek gwałtem chcący się wybić. Hal- 
win od pierwszej chwili ustosunkował 
się doń wrogo. Przyjął go tylko na czas 
nieobecności Wichronia. Wiedział, że 
wcześniej czy później Wichroń wyjdzie 
z więzienia zrehabilitowany. 

— Czego pan sobie życzy ?... — zapy 
tał Halwin, nie prosząc go nawet, żeby 
usiadł. 

— Ja w sprawie tej 
prezesie... | 

— Ścoiany?...* Jakiej ściany?... 

— Meldowałem już panu prezesowi. 
Wschodnia ściana fabryki zarysowała 
się na pierwszym piętrze... Należałoby 
ccś przedsięwziąć... 

— Nic nie należy przedsięwziąć!.. 
To nie pańska sprawa!... — odpalił krót- 
ko Halwin. 

-— Jakto, panie prezesie?.. W razie 
katastrofy ja za to odpowiadam... 

— Może się pan powołać na mnie... 
Ja za to odpowiadam... 

— Ale pan prezes nawet nie widział... 
Może pan prezes pozwoli?... 

— Nie mam tam po co łazić... Ws7y- 
stko będzie dobrze... Niech pan się nie 
martwi... Uważaj pan lepiej, żeby wy- 
oajność pracy naszych robotników była 
lepsza... Ostatnie raporty wcale mi się 
nie podobają... 

— Osiągnęliśmy takie same rezultaty 


| Ściany, panie 


iświatło w małym korytarzyku. 
ikapelusz i palto. Zgasiła Światło. 


redukcji sił roboczych.. Sądzę, panie 
prezesie, że to jest wielki sukces... —- 
'wtrącił nieśmiało Giesztołt. 

— No, nie ma się pan czym tak zno- 
wu chwalić... Dowidzenia panu... 

—. Więc w sprawie tej Ściany, panie 
grezesie... 

— Nic nie 
panu!.... i 

— Uprzedzam, panie prezesie, że tu 
chodzi o życie wielu ludzi... 

— Niech mi pan nie grozi, panie Gie- 
sztołt!.. Ja wiem co mówię!... 

Dyrektor wyszedł. ' 

— Arogant!... — mruknął Halwin — 
Zna się na fabryce jak ślepy na kolorach 
i będzie mi tu morały prawił... > 

Zapadł wieczór. Halwin zadzwonił. 
Do gabinetu weszła Janka. Oczy jej pło- 
nęly dziwnym blaskiem. 

— No, odchodzę... Zmęczyłem się 
dziś... Stanowczo zanadto przepracowuję 
się ostatnio. Niech auto zajedzie.,. 

Janka w milczeniu skinęła głową. Hal 
win, patrząc na nią, przypomniał sobie 
jadzie... Ach, gdyby można było teraz 
chwycić ją w ramiona... Pojechaliby ra- 
zem do „Astorii“ albo do „Olimpii“... 
Na całą noc Z szampanem, tańcami, 
muzyką.. Nie żałowałby pieniędzy... Za- 
Svpałby ją złotem... Gdyby mógł ią od- 
naleźć,.. 

— Auto już czeka, panie prezesie... 
— zameldowała Janka. 

Skinąt głową na pożegnanie i wyszed 
Wsunął ręce do. kieszeni palta, by wy- 
jąć rękawiczki. Między rękawiczkami 
z04'zaszeleściło. Wyciągnął -zielony” ar- 
kusik papieru. s- 

"Zatrzymał $ię na 
Przeczytał: y 

— Niech pan nie sądzi, że pańska 
sprawa jest już wygrana. Ja wiem, że 
Jan Galarczyk jest niewinny... Jeżeli pan 
nie cofnie swych zeznań w ciągu trzech 
dni, policja otrzyma dowody, że pan za- 
mtrdował swą żonę! — „Mściciel ludz- 
kich krzywd”. 

Falwin trząsł się cały Już.-zamierzal 
wskoczyć na górę i wszcząć śledztwo 
w tej sprawie, ale się opamiętał. Czy 
te mu się pierwszy raz zdarzało?... Sam 
Mściciela nie wyśledzi... Pojedzie do Czar 
rego Króla i zawiadomi go o tym... 

Zamiast więc do Zuli pojechał do de- 
tektywa Weba. Czarny Król zdziwił się, 
gdy ujrzał go w swym gabinecie. Do- 
piero przecie dziś z nim rozmawiał. 

— (o się stało, panie prezesie?..— 
zapytał zdziwiony. — Czy ma pan ja- 
kieś wiadomości o tej... Jadzi Motec- 
kiej?... 

— Nie... Stało się coś niezmiernie 
ważnego... Niech .pan przeczyta.... 

Sapiąc ciężko, opadł na krzesło i rzu- 
cił na stół znalezioną w kieszeni kart- 
kę. Czarmy Król przeczytał uważnie 
i orzekł: 

— Sprawa jest dla mnie jasna. Wiem 
kto panu podrzuca te listy... i 


robimy!.. Dowidzenia 


ulicy przed latarnią: 


— Nie łatwo się domyśleć!... — ode 
part Hatwin. — Mściciel! 
— Nie.. Pan prezes się myli... On 


ma swego pomocnika... 


2 opowiadał w jąki sposób do-, 


"względem Janki jak dotychczas... 


— Któż to jest?... 

— Janka... Pańska sekretarka... 

— Skąd to przypuszczenie?... i 

— Już ja od dawna mam na nią oko. 
Nieraz spotykaliśmy się w różnych po- 
deirzanych miejscach.... Nie miałem jed- 
nak przeciwko niej żadnego dowodu... 
Aż oto dowód się znalazł... 

To rzekłszy, Czarny Król wyciągnął 
z szafki mały damski pantofelek. 

— Co to jest?... — zapytał zdziwiony. 
Falwin. 

— Przypomnę panu prezesowi pe- 
wien epizodzik... Czy pan prezes pamię= 
ta tę noc, gdyśmy się wybrali do fabry- 
ki rzekomo w celach zamiany zamków. 
przy drzwiach gabinetu pana prezesa? 
Gdyśmy znaleźli się w sekretariacie, na-. 
gle rozległ się strzał. Na szczęście po- 
ciągnąłem pana prezesa za sobą i w po- 
rę padliśmy plackiem na podłogę... To. 
nas uratowało... l 

— Pewnie, że pamiętam... Ale zo to 
ma wspólnego z tym pantofelkiem i Mści 
cielem? 

— Zaraz panu prezesowi wszystko 
wytłumaczę... Dalszy ciąg tej przygody 
był następujący... Puściłem się w pogoń 
za tajemniczym napastnikiem, przeszu- 
kałem cale podwórze, lecz nikogo nie 
znalazłem... Natomiast pod płotem leżał 
ten oto pantofelek.... Nie ulegało wątpli- 
wości, że ten pantofelek spadł z nogi 
uciekającego napastnika... Na tym pan- 
tofelku jest wytłoczony adres i nazwisko 
szewca, który go wykonał. „Anastazy 
Żebyk, Krochmalna 15“. Nie będę panu 


tariem do owego Żebyka i zdobyłem je-. 
$> zaufanie... Wspomnę tylko, że jeden” 
z moich pomocników przez dwa tygod- 
nie pracował za darmo jako terminator 
u owego szanownego pana Anastazego 
Zebyka.... Ale w ten sposób udało mi się 
zaobyć potrzebne informacje... Przeko- 
nałem się, że pantofel ten jest własnoś- 
cią Janiny Małżówny... 

— Mojej sekretarki?.., 

— Tak jest!... 

— W takim razie dzwoń pan natych- 


To nam się narazie na nic nie przy 
du. panie prezesie.. — pohamował go 
Czarny Król. Janka jest sprytną bestią. 
Ona nie wyda Mściciela, choć go zna na- 
pewno... Lepiej niech ona o niczem nie 
wie... Już ja ją przyłapię na konszach- 
tach z Mścicielem,.. Wtedy za jednym 
zamachem złapiemy ią i jego!... 

— Już czas! — jęknął Halwin, pow- 
stając. — Ten człowiek zatruwa mi ży- 
ciel... On dowiedzie, że ja zamordowa- 
tem moją żonę!... To śmieszne, ale prze- 
cić nie mogę pozwolić na tego rodzaju 
pogróżki!... 

— Rozumiem, panie prezesie.. Pan 
prezes może być spokojny... Ja czuwam 
nad tą sprawą. Proszę narazie nie za- 
wiądamiać policji... I zachowywać się 
Nie 
zaszkodzi nawet więcej serdeczności... 
Zeby dziewczyna nie domyślala się ab- 
solutnie niczego.... 


Błepzaliziaaż: 6% 
Srucizna 


Janka spojrzała na zegarek. Zbliżała 
się już siódma. Halwin wyszedł więc 
była wolma. Przypudrowała twarz, na- 
łożyła świeżą warstwę karminu na war- 
gi i wyszła. 
uliczkami, aż wreszcie znikła za bramą 
niepozornego domu. Weszła na pierwsze 
piętro. 

Otworzyła kluczem drzwi. Odkręciła 
Zdjęła 


Teraz dopiero zauważyła, że poprzez 
niedomknięte drzwi z pokoju przedosta- 


| 


jak w zeszłym miesiącu przy 25 proc. wała się na ciemny korytarz smuga: 


światła. Więc ktoś był w pokoju.. 

Ale Janka nie przeraziła się. Otwo- 
rzyła szybko drzwi. Na kanapie ieżał 
Ziętek. Na widok Janki zerwał się z ka- 


Długo chodziła krętymi napy i poprawił zmiętą marynarkę. 


— Pani wybaczy.. — bąknął prze- 
praszająco. 

— Nie szkodzi... Niech pan sobie nie 
przeszkadza... Jest pan pewnie zmęczo= 
NY... 

— O, tak... Jak zwykle.. 


Dalszy ciąg jutro 


= 


= 
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SIENKIEWICZA 52 (róg Nawrot) 


Najmłodsi płatnicy 


Str. 6 ZESEOKŻEZCZT A EESE E E WODA OO DOTA 


podatków w Anglii 


„Czworaczki* angielskie konkurują ze słynnym rodzeństwem 
kanadyjskim 


(z) Naimłodszymi płatnikami podatku 


w Anglji są czworaczki małżonków Mi- 


les, które w/dn. 28 listopada obchodzić 


będą pierwszą rocznicę swych urodzin. | obejrz 


Czworaczki angielskie nie są jeszcze 
wprawdzie tak popularne, jak 5 siostrzy 
czek Dionne, liczących już zresztą 2 i 
pół roku, lecz w swoim kraju zaintere- 
sowanie dla nich wzrasta z dnia na 
dzień. Pod względem materialnym nie 
są one niestety tak szczęśliwe, jak ka- 
nadyjskie pięcioraczki, które dziś już 


są „pannami“ z imponującym posagiem. 


Pp. Miles wychowują swe dzieci na wła- 
sny koszt, umieszczając je w prywatnej 
klinice dziecięcej. 

Ponieważ cały Londyn pragnie oglą” 
dać owe cuda natury, pokój, w którym 


są umieszczone, podzielono na dwie 
części ścianą szklaną, obok której defi- 
lują zwiedzający. Rodzice pobierają za 
enie swych dzieci szylinga od 
osoby. W ciągu kilku miesięcy zainka- 
sowali oni w ten sposób 20.000 szylin- 
gów. Część tej sumy została zużyta na 
pokrycie kosztów utrzymania w klinice 
i opiekę lekarską. 

W sprawie tej zabrał ostatnio głos u- 
rząd skarbowy. Wydał on zarządzenie, 
ażeby z każdego biletu wstępu odpro“ 
wadzano po 2 pensy na rzecz skarbu. 
Małżonkowie Miles zostali wezwani do 
wpłacenia w terminie do 28 listopada 40 
funtów szterl. tytułem podatku z zain- 
a? sumy za oglądanie czworacz- 

w. 


„Arcydzieła“ na stolikach kawiarnianych 


Co wyobrażają rysunki, wykonane przez gości lokalowych 


(z) Każdy z nas, gdy dostanie ołówek 

o ręki, bezmyślnie wodzi nim po papie- 
rze, wywodząc mniej lub więcej zrozu- 
miałe hieroglify, rysunki i słowa. Postę- 
pujemy w ten sposób, skracając sobie 


czas oczekiwania, podczas rozmowy te-| ki 


lefonicznej lub żywej dyskusji przy sto- 
EE kawiarnianym, rece A lu- 

i ma zwyczaj zaopatrywania ry- 
sunkami stolików w kawiarniach i restau 
racjach; szczególnie płyty marmurowe 
w cukierniach, wyglądają jak karty, wyr 
wane z bloku rysunkowego. Nie brak lu- 
dzi, którzy nie oszczędzają nawet 
obrusów kawiarnianych. 

Jeden z członków amerykańskiego 
zrzeszenia hotelarzy zadał sobie trud 
stwierdzenia, jakiego rodzaju rysunki 
zdobią najczęściej stoliki restauracyjne, 


Dr. W. BALICKA" 


| Nr. tel 194-03. 
_ Choroby s>órne I weneryczne . 
rzyjmuje kobiety i dzieci od 12.45 


7 7 /do'2,18'ł od 6—S-el. 
LEKARZ = DENTYSTA 


B. NUSBAUKOWA 


Przyjmuje od 5 do 8 po poł, 


Piotrkowska 51 2:23 


SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH 
WENERYCZNYCH i SEKSUALNYCH 
Południową 28 z 
Przyjmuje od 8—11 rano | od 5—8 
wiecz. w niedzielę i święta od 9—12 


I. HENRYKOWSKI 


Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych i seksualnych 
TRAUGUTTA 9, tel. 262-98. 
od 8 — 1l-ej i od 6 — 9-tej prow | 
niedziele I święta od 9 — 12.30 


Te ciekawe i oryginalne dane zostały 
ostatnio opublikowane w czasopiśmie ła- 
chowym zrzeszenia hotelarzy. Z danych 
statystycznych wynika, że 13 proc, ry- 
sunków przedstawia domy, okręty i wóz 
dziecinne, 7 proc, poezje, 6,5 proc. 
eros rę doi wew ja proc. 
+1 ące się odcyirować. 
Najpoważniejszy odsetek — bo aż 
68,5 proc. przypada na obliczenia i liczby 
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Mogiła żołnierzy armii napoleońskie] 


Rewelacyjne odkrycie na historycznym szlaku Wileńszczyzny 


Wilno, 16 listopada. 

Na polach wsi Korolewce w. gminie 
wojstomskiej, rolnik Piotr Rogacz do- 
konał ciekawego odkrycia. 

Kopiąc piasek natrafił on na 6 szkie- 
letów ludzkich, dość dobrze zachowa- 
nych. w 

Należy przypuszczać, że jest to mo- 
gita żołnierzy z armii Napoleona, W ska- 
zuje na to okoliczność, że mogiła znaj- 


duje się w bliskości traktu, którym ce- |leżeli żołnierze. 


sarz Francuzów z armia szedł na Mos- 
kwę. 


płaszczy żołnierskich, 
jednego szkieletu znaleziono orła z dość 


Poza tym szkielety pokrywały reszt- 
ki zbutwiałego sukna, prawdopodobnie 
a obok czaszki 


grubej blachy, wielkości około 12—13 
cm, pochodzącego niewątpliwie z czap- 
ki żołnierskiej. 

Na tarczy, o którą wsparty jest orzeł, 
widnieją cyfry „53', określające praw= 
dopodobnie numer pułku, do którego na- 


Szkielety pochowane zostały na 
cmentarzu wsi Korolewce. i 


2 dzieów martyrologii Polaków w Gdańsku 


Gdańsk, 16 listopada. | ków bojówki narodowo - socjalistycznej 


Obawy przed represjami, 
sują hitlerowcy w Gdańsku w stosunku 
do teroryzowanych Polaków. uniemoż- 
liwiają rejestrowanie napadów. Do- 
piero obecnie nadeszła wiadomość do 
władz polskich w Gdańsku o ponownym 
pobiciu Polaka, członka Zwiazku Pola- 
ków, Ottona Zetera. 

Zeter trudnił się  brukarstwem. 
Ostatnio nie otrzymał on żadnych ro- 
bót w miejscowości, w którei zamiesz- 
kiwał. Również usilne jego zabiegi w 
innych miejscowościach nie odnosiły 
skutku. Odmawiano mu, bowiem nale- 
ży do polskiego związku. Ostatnio 
wtargnęło do mieszkania jego 12 człon- 


Bez dachu, bez odzieży, bez jedzenia 
stają tysiące ludzi przed zimą. Daj 
co możesz! Ratuimy odzimna L głodu 


Tel. 201-93). Panie przyjmuje 


CHOROBY 


od 10—12 


Prywatna Przychodnia 


Chor. wenerycznych | skórnych 
od 8 rano do 9 wiecz. w niedz. 9— 


PIOTRKOWSKA 
PORADA 3 ZŁ. 


k FALK, B. Hurwicz M. TAUBENHAUS 


i WENERYCZNE , 
NAWROT 7, tel. 128-07 


OGICZN 


kobieta lekarz | 
161 | 
PORADA 3 ZŁ. 


i pudwi 


SKóRNE 


i 5—7-ei. 


a LECZNICA "OR s ** 


przy przyst. tramw. pabjan. 
1 2 razy dziennie przyjm. lekarze we 
wszystkich peglalnoée Zodan mw 
‘" GABINET DENTYSTYCZ 
~ ad ll.rano do 8 wiesz, 


choroby skórne I weneryczne 
PIOTRKOWSKA 19. 

Przyim. od 8—11 i od 5—9. 

W niedz, i święta od 8—1. 


jakie sto-lpod dowództwem niejakiego Vogla. Po 


wyciągnięciu Zetera na ulice dotkliwie 
pobito go. Gdy Zeter zamierzał udać 
się własnym samochodem do lekarza 
celem opatrzenia ran, sołtys miejscowy 
zabrał mu samochód, kazał go areszto- 
wać za... opór wobec władzy i wywie- 
ziono go w nieznanym kierunku, 


Poradnia Wenerologiczna 


Piotrkowska 45, tel. 147-44 
Lecz. chor. skórnych 1 seksualnych 
Czynna od 9 rano do 9 wiecz. 
Kobieta lek. od 12—1 i od 5—2 
PORADA 3 ZŁ. 


POTRZEBNY pomocnik fryzjerski od 
zaraz, ul. Żwirki §. 


DO WYNAJĘCIA umeblowany pokój 
frontowy, słoneczny w śródmieściu z 
niekrępującym wejściem z używalnoś 
cią telefonu, z całodziennym utrzyma» - 
niem lub bez. Wiądomość tel. 106-69, 
w godz. 8—16. 


Dr. ŁAGUNOWSKI 


specjalista chorób wenerycznych, sek" 
snalnych | skórnych. 
Roe geitoś 4 Światłoleczniczył © 
PIOTRKOWSKA 70. Telefon 181-834. 
+ u|Qd: 8+=10. 1—-2.30.4.6—0. w. w św. 10-—1. 
Or. med, 


AKUSZĘR - GINEKOLOG 
Przyjmuje od 8—9 r. i 4-8 w. 


Zgierska 1l 24809 


Andrzej Żańsfki = 


Ich pierwsza miłość 


263) 


Danuta Kresińska, eksredjon xa w ma: 
gazynie bławatnym Jana Zarysza zostaje 
zredukowana. 

Nie mogąc znaleźć pracy — mając na 
utrzymaniu ojca -— przyjmuje pomoc 


a. 

Dowiaduje się o tem narzeczony Da- 
nuśki, Stanisław Reczyński i nie wierząc 
w platoniczność tego stosunku, zrywa 
z nią. 

Kresińska po wielu przygodach poznaje 
tajemniczego dżentelmena, Karola Ornicza, 
który — ciężko chory — żeni sie z nią. 

Stanisław Reczyński zostaje szoferem 
n Julii hr. Grotomirskiej Między szoferem 
ł hrabiną zawiązuje się płomienny romans. 


Jakiś zając spojrzał z uwagą na prze 
iatujące auto, niezdarnie podskoczył do 
góry i klucząc po grudach, zniknął w za- 
gajniku. 

Geniusz wiosny szedł przez las, 
uśmiechając się do drzew, „zwierząt 
i ludzi. 

Ale ta para młodych, siedzących w 
znającym naprzód samochodzie nie czu- 
ła na sobie jego błogosławieństwa. 

Chmurne były ich oczy a zasępione 
oblicza. 

Lecz oto samochód znalazł się na 
rozwidleniu dróg: gościniec na lewo 
prowadził do Grzymanowic, a na prawo 
do Brzeżanek. 

Jeszcze rano, zanim wyjechał na 
stację, marzyło się Staszkowi, że po- 
południe to spędzi wraz z Julią w pól- 


mrocznej izbie leśnego pawilonu w. Brze 
żankach. 


Powieść spółczesna LĄ 

Jakżeż mocno stukało mu serce, kie- 
dy o tym myślał. » 

Teraz — po rozmowie z Julią zrozu- 
mial, że nadzieje jego byty płonne. Nie- 
mniej, zbliżając się do skrzyżowania 
dróg, mimowoli zmniejszył szybkość 
wozu, jakgdyby spodziewając się, że z 
ust hrabiny padnie razkąz: 

— A teraz skręć na prawo! 

Ale Julia siedziała posępna, jakgdy- 
by umieszczona na drogowskazie tabli- 
ca z napisem: „do Brzeżanek* nie mó- 
wiła jej nic. 


Tęskniliśmy wszyscy za panią — po- 
wiedział kamerdyner konfidencjonalnie 
niemal, albowiem znał Julię jako małą 
dziewczynkę. 

— I ja też się cieszę, że widzę was 
znowu — uśmiechnęła się Julia. 

— Dla innych ma uśmiech, a dla 
mnie tylko cierpkie słowo — z goryczą 
uprzytomnił sobie Reczyński. 

Lecz oto Julia zwróciła się w jego 
stronę i skinęła mu głową. 

Do widzenia! 

Stanisław odkłonił jej się w milcze= 
viu i chmurnie spoglądał jak hrabina, nie 
og.ądając się nawet, wstępuje w górę 
po marmurowych schodach, ażeby znik- 
nąć za drzwiami, usłużnie przytrzyma- 
nymi przez kamerdynera, 

— Tak, tak, łaska pańska na pstrym 
jeździ koniu! — raz jeszcze westchnął 
Keczyńskiego. 

Wprowadził samochód do garażu, a 
potem zdeprymowany w najwyższym 


Więc też Staszek westchnął tylko| stopniu powlókł się do swojej izby w 


i pomknął gościńcem, wiodącym do 
Grzymanowic. 

Jeszcze czas jakiś szalonej jazdy a 
samochód  wtoczył się w parkową 
aleję. Zaraz potem lekko zgrzytnęły ha- 
mulce i „Packard“ hrabiny zatrzymał 
sis przed pałacem. 

Staszek do ostatniej niemal chwili 
łudził się nadzieją, że Julia, bodaj na 
uj ofiaruje mu kilka cieplejszych 
słów. 

Ale nie otrzymał od niej nawet i tego. 

Zwabiona odgłosem nadjeżdżającego 
anta służba: kamerdyner i dwie poko- 
jówki wypadła z pałacu i zaczęła witać 
się ze swoją panią. 

W mig wyniesiono z auta walizy ' į 
walizki. 

— Bardzo się cieszymy, że pani hra- 
bina wróciła wreszcie do Grzymanowic. 


oficynie. 

Tak wyglądało po pół roku niewidze- 
nia pierwsze spotkanie płomiennej kie 
dy pary kochanków: Julii-Ludwiki 
Grotomirskiej i jej szofera, Stanisława 
Keczyński. 


Rozdział sto czterdziesty ósmy 
ZGRYZOTY STASZKA 

Cały następny dzień Grotomirska za- 
jęta byta konferencjami z plenipotentem 
i administratorami poszczególnych fol- 
warków tak, że nie znalazła sposobności 
ażeby spotkać się z Reczyńskim. Albo 
raczej, ściśle mówiąc, znalazła pretekst, 
ażeby go nie widzieć, 

Scena w samochodzie ani nie była 
specjalnie przykra, ani też brutalna, nie- 
mniej bardzo charakterystyczna. 

Dziedziczka Grzymanowie poczęła 


rozumieć coraz jaśniej, że jeszcze przed 
przyjazdem do kraju (w chwili gdy zde- 
cydowała się zostać żoną Zbylińskiego) 
powinna była listownie uregulować swój 
stosunek do Staszka. 

— Ostatecznie — marszczyła brwi 
— mogłabym uczynić to teraz. I wierzę, 
że Staszek, otrzymawszy taki list, mo- 
mentalnie usunąłby mi się z drogi. 

Lecz myśl, iż mogłaby nie zobaczyć 
go już więcej, wydała jej się nagle nie 
do zniesienia. 

— Czyżbym więc kochała go j:Sz- 
cze? — analizowała sama siebie, pod- 
czas gdy rządca rzymanowic rapor- 
tował jej o konieczności nabycia tylu a 
tylu worków superfosfatu. 

— Pani hrabina rozumie sama, że 
jeśli rokrocznie nie będziemy zastać 
gleby sztucznym nawozem, wyjałowie- 
je nam ona do reszty — powtarzał 
rządca tak dobrze Julii znane koru- 
nały i prawdy. 

— Naturalnie... Naturalnie — z roz- 
targnieniem kiwala głową, myśląc zgo- 
ła o czymś innym. 

A tymczasem Stanisław, nie mogąc 
usiedzieć w izbie, kręcił się to po gara- 
Żu, to po dziedzińcu, wciąż łudząc się 
nadzieją, że otrzyma od Julii jakąś wia- 
domośŚć. | 

Ale czekał napróżno. 

Od pokojówki dowiedział się, że 
Julia postanowiła również i ten wie- 
czór spędzić w domu, że oczękiwani są 
goście, 

Tak też było rzeczywiście. 

Około siódmej zajechało na dzie- 
dziniec pałacowy pierwsze auto, potem 
drugie — jeszcze później kilka pojaz- 
dów, wioząc ziemiaństwo z naibliższego 
sąsiedztwa. które zjawiło się chętnie, 
ażeby pogawędzić z powracającą z 
szerokiego Świata hrabiną. 

(Dalszy ciąg jutro) 


-> KEK = 


ensacyjna 


Kraków i Poznań w finale rozgrywek o puchar P. Prezydenta R.P. 


Kraków pokonał 


Kraków, 16 listopada. 

Rozegrany w niedziele na bolsku Cracovii 
półfinałowy mecz o puchar Polski pomiędzy re- 
prezentacjami Ligi I Krakowa zakończył się nie- 
spodziewanym zwycięstwem Krakowa nad dru” 
żyną Ligi w stosunku 5:3 (2:2), 

Porażka Ligi jest tym wieksza sensacią, że 
stanowiła ona nieoficjalną reprezentącię Polski, 


podozas gdy Kraków był reprezentowany nle-. 


mal wyłacznie przez Cracovie. 

Właściwie zawody w przepisanym czasle 
dały wynik nierozstrzygnięty 2:2 (1:0) dopiero 
zarządzona dogrywka przypieczętowała porażkę 
ligowców, 

Liga wystąpiła w składzie: Albański, Gem- 
za, Gałecki, Kotlarczyk. Wasiewicz, Dvtko, Skós 
ra, Matias, Szerike, Wilimowski i Wodarz. 

Zespół Krakowa oparty był na drużynie Cra- 
covii, która dała do reprezentacji 8 piłkarzy, — 
Poza tym w skład reprezentacii wchodzili Re" 
der z Makabi | dwaj piłkarze Tarnovii Bai I 
Krawczyk. Śkład Krakowa był zatem następują- 
cy: Pawłowski, Lasota, Paiak, Góra, Reder, 
Zizka, Baj, Krawczyk, Korhas, Szeliga | Zem- 
baczyrński, 

- Przechodząc do samego spotkania stwierdzić 

należy. że zwycięstwo Krakowa lest całkowi= 
cie zasłużone I mogło być eyirowo wieksze na- 
„wet przed dogrywka. 

W pierwszej połowie gry Kraków przewa” 
żał zdecydowanie, 

W 9-tej minucie za faul Gemzy dyktuje sę- 
dzia rzut karny, z którego Góra uzyskuje pro- 
wadzenie dia Krakowa, Ligowcy grala bez wy« 
razu. Ataki ich dochodzą zaledwie do linji obro" 
ny gospodarzy. Bramkarz Pawłowski nie otrzy- 
mał w tym okresłę gry ani jednego groźnego 


strzału, ef 


Po. przerwie gra była w dalszym clągu ży- 
wa i emocjonująca, Powoli publiczność zaczy* 
na wierzyć w przegraną Ligi |. 

W 13 mim wśród ogromnego entuziazmu 
Korsa: strzela drugą bramkę | Kraków prowa» 

zi-240. „= i — << zat s 

'Skotel Liga rozgrywa słę 1 wyzyskuje zmę” 
czenie krakowian przechodzi do głosu. W 33 
min, gry daleki strzał Skóry doblia Szerike zdo” 
bywajsc pierwszy nunkt dla Ligi, z winy bram- 
karza, który niepotrzebnie wybiegł. W dwie mi- 
nuty po tym Wiłlmowsk| poprawia na 2:2. 

Wobec wyniku mierozstrzyzmetego sędzia 
zarządza dogrywkę dwa razy po 15 minut. 

Spodziewano się ogólnie, że obecnie lepsi 
kondycyjnie ligowcy zdołają przeważyć sza- 
lẹ na swą stronę. Rzeczywistość wykazała ie* 
dnakże, że rutyna I umiejętności to nie wszyst= 
ko, że zapał i ambicja moga zdziałać więcej, — 
Już w trzeciej minucię Zembaczyński zdobywa 
dła Krakowa trzecią bramkę, Ligowcy są wy- 
raźnie speszeni. W 10 min. znowu Zembaczyń- 
skl uzyskuje czwarty punkt I Kraków prowadzi 
4:2, 

Po nowej zmianie pól za krytykę orzeczeń 
sędziego zostaje wykluczony z ary Matias. — 
Teraz do końca gry Kraków ma przewagę. 
5 min. Szeliga strzela piąty punkt dla Krakowa. 

Ligowcy tylko sporadycznie wypadami pod- 
chodzą pod bramkę przeciwnika, Ostatnim akor- 
dem jest akcja Wilimowskiego, który wyzysku- 
iac nieporozumienie obrońców strzelił trzecią 
bramkę dla Ligi ustalając wynik dnia. 

W drużynie zwycięzców nalsilniefszą była 
linia deienzywy. W drużynie ligowców zawio- 
dta linia ataku. Wodarz i Wilimowski byli do- 
kładnie kryci i rzadko dochodzili do strzału, — 
W pomocy Wasiewicz nie utrzymywał współ- 
pracy z bocznymi . Obrońcy Gemza Í Gałecki 


nie stanowili zbyt dobranej pary; Albański nie stawia sid następująco: 
u 


zawinił żadnej bramki, Sędziował p. Gruszka, 
Widzów 5 tysięcy. 


Porażka Garharni na Slasku 


W Chorzowie rozegrany został mecz 
piłkarski pomiędzy AKS a Garbarnią. 
Zwyciężył AKS w stosunku 3:0 (0:0). 


Dwie bramki dla zwycięzców zdobył: 


Wostal a jedną Piątek. | . 
Porażka Garbarni była niezasłużona 


gdyż była ona bezsprzecznie lepszą dru- ostatniego miejsca 


żyną. 


Wisła misirzem 
bokserskim Krakowa 
W meczu bokserskim o. drużynowe 
mistrzostwo bokserskie okręgu krakow- 
skiego Wisła pokonała Makabi 16:0. | 
Zawodnicy Wisły wygrali wszystkie 
spotkania, w tym 5 przez k. o. 
Wobec tego, że zawody Wawel — 


Sokół zostały zweryfikowane jako 13:3, 


dla Wawelu, Wisła nawet w razie zwo- 
ryfikowania meczu Wisła — Wawel na 
8:8 została definitywnie drużynowym 
mistrzem bokserskim Krakowa. 


| Bramki dla zwycięzców zdobyli Mikołajew= 


| |-e060409 


dwa zapowiedziane mecze 
| PKS i Hakoah — Wawel. 


porażka reprezentacji Ligi! 


Ligę 5:3, a Poznań Pomorze 5:0 


R Poznań, 16 listoapda, i to da tego stopnia, że nie umiała nawet wy- 

W Poznaniu odbył się dragi półtinałowy | zyskać rzutu karnego, podyktowanego ma jei 
mecz o puchar Pana Prezydenta R. P., pomię”| korzyść i obronionego bardzo przytomnie przez 
dzy drużynami Poznania | Pomorza. bramkarza poznańskiego Marka. 

Zawody zakończyły się wysokim zwycię* Publiczności zaledwie około 1000 osób, mimo 
stwęm Poznanlą 5:0 (3:0). sprzyjającej pogody. FN 
. 

"Do tinatu zawodów o puchar Pana Prezy*” 
denta R. P, doszły zatem reprezentącie Krako- 
wa i Poznania. 


ski (3) I Musielak (2). 

Drużyną Pomorza, aczkolwiek grała bardzo 
oilarnie i dyktowała ostre tempo, zawiodła je- 
dnak, zwłaszcza w pozycjach podhramkowych 
$$ 


Dwa mecze bokserskie 


i dwa łatwe zwycięstwa drużyn łódzkich 


Łódź, 16 listopada toin (PKS) i w wadze ciężkiej Piłat (PKS) wy- 
wczorajszym odbyły się w Łodzi grał przez techniczne k. o. w I-ei rundzie z 
bokserskie IKP —, Kubiakiem (IKP). Sędzia przerwał walkę ze 
Oba te mecze zakoń- względu na dużą przewage Piłata. 
czyły się wysokimi zwycięstwami drużyn łódz Sędziował w ringu p. Milsz, zaś na pulikty 
kich. Wyniki szczegółowe były następujące: p. Włodarski, 


IKP—PKS (Katowice) 12:4  |Hakoah — Wawel (Kraków) 11:5 


W wadze muszej Popielaty pokonał na: Walka Wdowiński — Chrostek nie doszła 
punkty Pawlicę (PKS). Wynik ten krzywdzi do skutku, gdyż Chrostek nie mógł przyjechać. 
Ślązaka, który w trzecięj rundzie przeważał! W wadze muszei Rosman (H) pokonał na 


W dniu 


nad łodzianinem. W wadze koguciej Nowakow= punkty Kwiatka (W), który w Ill-ej rundzie! 
jski (PKS) pokonał na punkty po b, ładnej wal- „odpoczywał” na linach do sześciu. W wadze 


ce Bartniaka (IKP), W wadze piórkowej Cze- 
siawski (IKP) pokonał wysoko na punkty Mo- 
rawca (PKS), walcząc niemal cały czas w 
zwarciu, W wadze lekkiej Kowalewski (IKP) 
po zażartej walce pokonał na punkty Wiechułę 
|(PKS). Ślązak rozporządza silnym ciosem, jed- 
nak technicznie lepszy był Kowalewski. W wa 
dze półśredniei Woźniakiewicz (IKP) pokonał 
wysoko na puukty Kolonkę (PKS), maląc nad 


kczuciei lieberman (H) pokonał na punkty Je 
rzyka, W wadzę piórkowei Fagot (H) pokonał 
na punkty Wnęka (W), W drugiej walce wagi 
piórkowej Gotfryd (H) pokonał Abrahama (W), 
którego sędzia zdyskwalilikował w Ill-ej run- 
dzie zą trzymanie. W wadze lekkiei Białystok 
(H) pokonał na pumkty Szyfera (W), w wadze 
półśredniej Lipszyc (M) uzyskał wynik remi- 
sowy z Tancerem (W). W wadze średniej Jad- 
nim całkowitą przewagę we wszystkich runs łowski (W) pokonał na punkty walczącego nie- 
dach. Woźniakiewicz wykazuje z meczu ua czysto Stala i w wadze półciężkiej Pie- 
mecz coraz lepszą formę. W wadze średniel niążęk (W) pokonał ziłacznie qżejszego Wald- 
Durkowski (IKP) pokonał na punkty Rembal- miana ( 

skiego (PKS), Rembalski odzryzał się począt-- Pomimo porażki, Wawel zaprezentował się 
kowo b. dobrze jednak w trzeciej rundzie opadł dobrze. 

na siłach. W wadze półciężkiej Pietrzak (IKP) Sędziował w ringu p, Lewandowski. Punkto 
znokautował już w pierwszej rundzie Przyby- wał p. Wiślicki, 


Wima poprawia swą lokatę 


Jeszcze nie ma mistrza klasy B 


Łódź, 16 listopada | 2) W. K.S Lm AE) 19:10 

Zaległy mecz a mistrzostwo łódzkiej klasy 3) Sokół 6 8 7:4 

A Wima — PTC, który odbył się wczoraj ną P TG Go 8 g5 
boisku Wimy, przyniósł wynik remisowy = 5) Widzew RE: :10 
ia (1:1). 6) Ł Ts a, G 756 IN 
Mecz został spaczony przez sędziego, któ* 7) Burza 7 5 6:8 

ry był b. niezdęcydowany w orzeczeniach, W 8) WIMA Sid 7:10 

12 min. prowadzenie zdobyło PTC przez Ko- 9) S. K, $. e © INg 

w |stowskiego. Przed przerwą sędzia usunął Knul- 10) Ł, K. S. Ib T-* 10:29 


lą z PTC za faulowanie bramkarza. Wyrównał w 
dla Wimy w 45 min, Cholewiński, Po przerwiej Mecz rewanżowy Sokół — Widzew II, któ- 
gra staje się b. ostra b sędzia usuwa z boiska ry odbył się wezorai naboisku Sokoła w Pa- 
'Maciejewskiego (Wima) i Kacaląka (PTC). Wy i bianicach o tytuł mistrza klasy B, zakończył 
nik pomimo wysiłków obu drużyn nie uległ do; się wysokim zwycięstwem Sokoła w stosunku 
|końca zmianie, PTC było drużyną lepszą ł Za-|5:1 (4:1), Ponieważ poprzedni mecz tych dru- 
„służyło na nieznaczne zwycięstwo. W czasiejżyn przyniósł zwycięstwo Widzewa, o tytule 
meczu sędzia liniowy uderzył chorągiewką!inistrza zadecyduie trzeci dodatkowy mecz, któ 
' gracza PTC — Nowickiego, Doszko da bijatyki | ry odbędzie się naijprawdopodobniej. w Łodzi. 
przyczem porządek przywróciła policja, Sędzio; Wynik nie odpowiada przebiegowi gry, gdyż 
wał p. Winiarski, | Widzew po przerwie miał więcej z gry, pomi- 
Po meczu powyższym tabela klasy A przed'mo iż grał bez kontuzjowanego bramkarza. — 
Dla Sokoła bramki zdobyli: Rydzyński 4 i 
Pęczek 1, zaś dla Widzewa Woikowski. 
Sędzia p. Jańczyk. $ 


br. 
17:4 


gr. pkt, 


1) Tya 


Niemcom udało się zremisować 


Union Touring 


Berlin, 16 listopada. 


Na olbrzymim wypełnionym do 
stadionie olimpij- 
skim w Berlinie rozegrany został w nie- 
dzielę międzypaństwowy mecz piłkarski 
Niemcy — Włochy, zakończony niespo- 
dziewanie wynikiem  nierozstrzyznię- 
tym 2:2. Do przerwy prowadzili Niem- 
cy 2:1, 


Zawody wywołały w Niemczech nie- 
bywałe zainteresowanie. Na dwa ty“ 
godnie przed meczem wszystkie bilety 
zostały sprzedane. 67 specjalnych po- 
ciągów przewiozło 70.800 widzów ze 
wszystkich krańców Rzeszy. 40.000 
(„widzów poza tym dał Berlin. Przybyła myieckiej. Włosi cofają aż 8 graczy do 
również liczna wycieczka z Włoch. Ogó |obrony. Mimo to w 39 minucie Sifflin- 
'łem liczba widzów przekroczyła 110,000 |gowi udaje się przebić przez mur obro* 

Początkowo włoska drużyna ma zde !ny gości i podwyższyć wynik do 2:1 dla 


cydowaną przewagę. Przez 30 minut 
ataki włoskie wciąż zagrażają bramce 
niemieckiej. Zanosi się na wysokie 
zwycięstwo gości. Tymczasem Wło- 
chom udało się zdobyć tylko jedną 
bramkę przez Colaussiego z podania Pa- 
siniatego w trzeciej minucie. Dalsze 
ataki nie miały wykończenia względnie 
załamały się na zaciekłej obronie gospo- 
darzy. Po 30 minutach obraz gry się 
zmienią. Niemcy przejmują inicjatywę 
iataki ich goszczą teraz częściej na polu 
włoskim. W 35 minucie ieden z tych 
ataków kończy się brarmiką, zdobytą 
przez Sifflinga. Następuje krótki okres 
rzygniatałącej przewagi drużyny nie- 


ŁKS.—UT 2:2 (1:2) 
Mecz odbył się, lecznie o puchar 
„kibiców * 


Łódź, 16 listopada 

Rozegrany wczoraj ną boisku przy Al. Unii 
mecz towarzyski pomiędzy ŁKS-em a Union- 
Touringiem zamiast tradycylnego meczu o pit- 
char „kibiców“ zakończył słę wyniklem remiso* 
w$m 2:2 (1:2), 

ŁKS wystąpił z siędmiu graczami ligowymi 
(Karaś, Fliegel, Osiecki, Rudnicki, Król, Sowiak, 
Lewandowski). zaś Union - Touring bez Choj- 
nackiego. Więcej z gry miał U, T.. który jednak 
grał niezbyt skutecznie. 

Union - Touring zdobył prowadzenie przez 
Michalskiego, a następnie druga bramkę dla U, 
T. „zdobył“ samobółczo Pełka z ŁKS-u, Teraz 
dopiero ŁKS zrywa się do energicznych ata- 
ków i do przerwy strzela bramkę przez Króla. 
Po przerwie ŁKS gra chaotycznie, iędnak uda- 
ło mu sle wyrównać z rzutu karnego, egzekwo+ 
wanego przez Lewandowskiego, 

Sędziował p. Otto. Widzów 600. 


„Amerykanie“ wrócili À 
do Warszawy 


Warszawa, 16 listopada, 
Czterej „uciekinierzy“ warszawskiej 
Legii Martyna, Nawrot, Grabiński į Ce- 
bulak wróci w dniu wczorajszym Z 
Ameryki do Warszawy. 
ŁKS, 


Majchrzycki pokonał 
Dorobę w Paznan:u 
Poznań, 16 listopada 

Mecz bokserski między Legią warszawską 
a Sokołem poznańskim, który odbył się w nie- 
dzielę wieczorem w Poznaniu zakończył się 
zwycięstwem Legil w stosunku 9:7, 

Walki stały na przeciętnym pozlomie. Nal= 
lepsze stoczono w wagach muszej i koguciej. 
W muszej Baskiewicz (L) pokonał na punkty 
Czerwińskiego, w koguciej Janowczyk (S$) po- 
kanał na punkty Teddyego, w piórkowej Pela 
(S) pokonał na punkty Komara, w lekkiej Ba- 
ryja (L) pokomał na punkty Giełnika, w wadze 
półśredniej walka między  Misiurewiczem (S) 
i Wasłakiem (L) zakończyła się remisowo. W 
śrędniej Majchrzy S) pokonał na punkty 
Dotobę Ii. W półci j Dorobą I (L) zwycię* 
żył nieznacznie D rsklego, W ciężkiej Mi- 
zerski (L) wygrał bez walki, gdyż Sokół nie 
miał reprezentanta. 

Widzów 1500, 


Na boiskach i ringach . 
całej Polski 


W meczach plłkarskich w kralu ciekawsze 
wyniki były następujące: 

We Lwowie ligowa Pogoń pokonała team 
Hasmonea — Ukraina w stosunku 2:1 (1:0), w 
Warszawie Polonia pokonała Warszawiankę 
1:0 (1:0) I w Katowicach Slovian pokonał Śląsk 
5:1 (1:0). 

. 

W meczach bokserskich w kraju w Warsza- 
wle Okęcie pokonało PZL 11:5, Miedzy innymi 
Kozłowski (Ok.) pokonał niezasłużenie Kowal- 
skiego (PZL). Fort Bema pokonał Polonię 9:7. 
Na Slasku Ruch pokonał IKB (Świetochłowice) 
11:5. We Lwowie Rekord pokonał Świteź 12:4, 


Mecz Hebda-Baworowsky 
odłożony do 22 b. m. 


Zapowiedziąny na wczoraj mecz tenisowy 
we Lwowie między Hebdą a mistrzem Austril 
Bavorewskym został odłożony na niedzielę 22 
b, m, i 


z Włochami 2:2 


Emocjonujący mecz piłkarski w Berlinie zgromadził 119 tysięcy osób 


Niemców. 
przerwy. 

Po zmianie pól zaznącza się dalsza 
przewaga drużyny niemieckiej, której 
ataki są znacznie groźniejsze. W twm 
okresie napad włoski gra o klasę gorzej 
od swego przeciwnika. Natomiast świe- 
tna obrona skutecznie paraliżuje akcie 
niemieckie, ratuiąc wten sposób zespół 
włoski przed porażką. W 51 minucie 
Włosi z wypadu uzyskułą przez Ferra- 
riego drugą bramkę, ustalając wynik 
dnia. Ostatnie 20 minut należą znowu 
do Włochów. Wynik meczu nie ulego 
iednak zmianie. 

Wyróżnili się w drużynie niemieckiej 
Jacob, Kitzinger, Gelesch i Goldbrurner. 
U Włochów Ferrari, Colaussi, Pasinatl 
i Monzeglie, 


Wynik ten utrzymuje się do 
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Piąte przez dziesiąte 


Młoda Amerykanka zwraca się do swego 
ojca; 

— Ojcze, a co ja dostanę od ciebie jako 
prezent ślubny?,., 

— Jak to? — dziwi się papa. — Wcale nie 
wiedziałem, że jesteś zaręczona.. Nie mówiłaś 
mi nic o tymi, 

— A po co miałam ci mówić?,, Czy wcale 
gazet nie czytasz? 

** 

W New Yorku, w dniu wyborów prezyden- 
ta, mister Brown golił się u fryzjera . 

W pewnej chwili fryzjer zwraca się doń: 

— A na którego kandydata pan szanowny 
głosowało s 

— Na tego samego, co pani. — odpowia- 
da mister Brown. 

— Jak to?,. Przecie pan szanowny nie wie, 
na którego ja głosowałem... 

— Nie, ale pan ma brzytwę w rękuł 

* 


w i 

W dzień ślubu zwraca się panna Weronika 
do swego narzeczonego; 

— Fredziu, ludzie mówię, że ty słę ze mną 
żenisz dla moich pieniędzy... 


Powiedz, że te| P, Prezydenta R. 


LCEIRETT 
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P. Prezydent Rzplitej przyjął na dziedzińcu Zamku 


Królewskiego w Warszawie 


hołd Zw. Szlachty Zagonowej Podkarpackiej, która w liczbie kilkuset osób 


przybyła do stolicy celem wzięcia udziale w Święcie Niepodległości. P. Prezy-| moment pożegnania 


dent spędził dłuższy czas na rozmowach z członkami wycieczki szlacheckiej, in- 
formując się o szczegóły z życia szlachty zagonowej. Zdjęcie nasze przedstawia 


P, przed frontem przedstawicieli Zw. 


Szlachty Zagonowej Pod 


nieprawda l. karpackiej. 
— Ależ to z pewnością zazdrość przemawia | BIEE==="=VTRE""" TTE EW EE O R WE ICO EZ ZO 
przez tych ludzi! Zresztą wątpię, czy po spła- ET 7 e~ TWORZE RETRO NE TT 


ceniu moich wszystkich długów zostanie jeszcze 
cokolwiek z twego posagu... 
r 

Dobroduszna dama x patronatu zwiedza 
więzienie, 

— Za co pan tn siedzi?,., — zwraca się do 
jednego z więźniów o ponurej twarzy, 

— Za morderstwo ojca, matki i ofotki. „a 
odpowiada zbrodniarz, 

— I jaką dostał pan karę?» 

— Dożywotnie więzienie... 

— A jak długo pan już siedzi?» 

— Trzy dni. 

Dama wręcza mu paczkę papierosów I od- 
powiada pocieszającym tonem: 

— No, widzi pan jak czas leci= 

*z 

Dwaj znajomi spotykają się na ulicy, Roz- 
mawiają pół godziny, Nagle jeden powiada do 
drugiego: 

— Słuchaj, jeśli mądry przypadkiem spot- 
ka głupiego i obydwaj zaczną prowadzić nud- 
na rozmowę, który z nick rwsz” odeejdzie?,,. 

— Oczywiście, że 

— Masz rację. S€rwus-e 


Codzienna nowelka „Expressu“ 
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Na zdjęciu widzimy oddziały wojsk cza hiszpańskich w 
dryti 
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f00or$an i jego zastepta 


Sprawa młodego przemysłowca no- 
wo-jorskiego, Jamesa Boorgana, prze- 
szła przez wszystkie instancje sądowe. 

Boorgan został skazany na rok bez- 
względnego więzienia za śmiertelne prze- 
jechanie dziewięcioletniej dziewczynki, 

Wypadek zdarzył się w biały dzień, 
około godziny dwunastej w południe. 
Boorgan, mocno pijany, mknął samocho- 
dem ulicami Waszyngtonu, nie dając 
żadnych sygnałów ostrzegawczych. 

Nieszczęsna dziewczynka przecho- 
dziła przez jezdnię na skrzyżowaniu ulic 
i dostała się pod koła. Boorgan, po stra- 
sznym wypadku,- usiłował zbiec, lecz 
przechodnie zatrzymali go. 

Wszystkie te okoliczności poważnie 
obciążały młodego przemysłowca, to też 
mimo energicznych starań, nie udało 
mu się uzyskać złagodzenia kary. 

Gdy wyrok się uprawomocnił, Boor- 
gan musiał pójść do więzienia, 

Ale wówczas John Brack, szkretarz 
sądowy, z którym Boorgan pozostawał w 
zażyłych stosunkach, nasunął mu nie- 
zwykłą myśl. 

— Gdybyś znalazł jakiegoś człowie- 
ka, któryby zgódził się zamiast ciebie 
odgiedzieć karę, mógłbym ci dopomóc— 
powiedział mu, 

— W jąki sposób? — spytał go zdu- 
miony przemysłowiec. 

— Ten człowiek poprostu poda się 
za ciebie, Zapewniam cię, że w więzie- 
niu nikt nie będzie wiedział, że to nie 
jesteś ty. Postaram się, byś nie -1niał ża- 
dnych nieprzyjemności, 

Boor$an uścisnął serdecznie Bracka. 

Tegoż dnia jeszcze rozpoczął poszu- 


wego wykolejeńca, Edgara Wertla. 

Wertel odsiadywał już karę za 
sprzeniewierzenie niewielkiej sumy. Od 
tego czasu nie mógł znaleźć żadnej po- 
sady, choć dawniej był wykwalifikowa=* 
nym buchalterem. Miał on na utrzyma- 
niu żonę i troje dzieci, które cierpiały 
nędzę, 

Boorgan wiedział, że ten człowiek 
znajduje się w rozpaczliwej sytuacji i że 
pójdzie na wszystko, 

Gdy mu przedstawił swój 
Wertel odpowiedział: 

— Zgadzam się, Wi więzieniu było mi 
lepiej, niż teraz na wolności. Chcę 
przynajmniej mieć pewność, że moja żo- 
na i dzieci nie będą głodowały. 

— Wyznaczę im stałą, 


projekt, 


miesięczną j wrót nie grozi 


: W. Paryżu spędził przeszło trzy mie- 
siące, 

Otrzymał w tym okresie dwa listy nd 
Bracka, Sekretarz sądowy donosił mu, 
że Wertel doskonale sprawuje się w 
więzieniu. Maaah 

Z Paryża pojechał do Londynu. Zwie- 
dził również Rym, Neapol, Budapeszt i 
Wiedeń. r 
: Wi ten sposób upłynęło dziesięć mie- 
sięcy. £ 

Boorganowi znudziły się podróże 
Tęsknił już za Ameryką, pragnął znów 
pracować. W ostatnich czasach Brack 
nie dawał znaku życia. Boorgan nie o- 
trzymywał odpowiedzi na swe listy, _ 

Wreszcie odpisała mu żona Bracka, 
donosząc, że jej mąż jest ciężko chory. 
- Pani Bracke nie znała jego tajemni- 
cy. Nie mógł więc zwrócić się do niej z 
zapytaniem, czy jego przedwczesny po- 
jakimś  niebezpieczeń- 


pensję — zapewnił go przemysłowiec —, stwem. Boorgan nie miał się teraz z kim 


A poza tym, gdy pan odsiedzi : karę, o- 
trzyma pan jeszcze 10 tysięcy dołarów. 

— Zgoda. 

Nazajutrz Wertel zgłosił się do wię- 
zienia, 

Posiadał przy sobie dokumenty 
Boorgana i dzięki pomocy Barcka, for- 
malności szybko” załatwiono. 

W godzinach wieczornych. Boorgan 
otrzymał wiadomość, że jego. 'zastapca 
już rozpoczął odsiadywanie kary. 

— Teraz czas na mnie — powiedział 
przemysłowiec — Muszę wyjechać. 

O świcie Boorgan znajdował się już 
na wielkim statku transatlantyckim, któ- 
ry wyruszał do Europy. 


Pierwszym etapem podróży mał dego; 


przemysłowca był Paryż, 3 
Boor$an zamieszkał pod przybranym 
nazwiskiem w jednym z elesanckich ho- 


kiwania zastępcy. Przecież już jutro ka- |teli. Posiadał wystarczające środki ma- 


zano mu zgłosić się do więzienia. 


Wybór Borgana padł na nieszczęśli-'cować i w pełni korzystać ze wszelkich rem wyruszył 


Za wydawcę i druk: Wydawni ctwo „Republika“ Sp. z OST. odp, Re daktor odpowiedzialny: Stefan Pietrzak, Łódź, Piotrkowska Nr. 49. 


terialne, by móc przez ten rok nie pra- 


radzić w tej sprawie, 

Nikt prócz Bracka nie wiedział, że 
Wertel zamiast niego odsiaduje karę, 

Boorgan nie wahał się długo. Zna- 
lazłszy się w Marsylii, wsiadł na luk- 
susowy okręt, który zdążał do Ameryki, 

Boorgan na wszelki wypadek posta- 
nowił zatrzymać się w Meksyku, Gdy 
tam wybada sytuację i stwierdzi, że nic 
an nie grozi, pojedzie do Nowego Jor- 

u. 

Boorgan miał w Meksyku przyjacie- 
la. Chciał mu zdradzić swą  tajemnizę, 
liczac na jego pomoc, 

Podróż minęła mu bardzo szybko. 

W Meksyku czekała: śo jednak przy- 
kra niespodzianka. Przyjaciel, z którym 
pragnął się porozumieć, przebywał już 
od naru miesięcy w Australii. 

Co czynić dalej? Boorgan nie lubił 
dłuńn sie zastanawiać, 

Kupił samochód i późnym wieczo- 
w kierunku Kalifornii, 
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ECHA POBYTU MIN, BECKA W, LON- 
| DYNIE, ` 


Reprodukujemy zdjęcie przedstawiające 

i odjeżdżającego z 

Londynu w dniu 12 b, m. polskiego mi- 

mistra spraw zagranicznych p. Józefa 

Becka przez ministra spraw zagranicz- 
nych Anglii Edena, 


NEK aa 
Z BITWY POD MADRYTEM, 


przedstawia pozycję artylerii E 
wstańczej, ustawioną na podmiejsk 

tnisku Getało, ostrzeliwującą przed- 

i mieścia Madrytu. 


Przez Kalifornię chciał dostać się do No 
wego Jorku. 

Noc była ciemna. Boorganowi udało 
się szczęśliwie przejechać granicę. 

Gdy znajdował się już na terenie Sta- 
nów Zjednoczonych zauważył jakieś 
auto, które jechało za jego wozem, Od- 
ległość pomiędzy dwoma samochodami 
coraz bardziej się zmniejszała. 

Boorgan zwiększył szybkość. 

Nie ulegało wątpliwości, że tajemni- 
cze auto ścigało go, W tych okolicach 
notowano bardzo często napady bandy- 
tów samochodowych. Boorgan był prze- 
konany, że gonią go rabusie. 

Gdy usłyszał jakieś okrzyki, jeszcze 
dodał gazu. 

W tym momencie zaterkotał karabin 
maszynowy, 

Boorgan, zasypany gradem kul, 
paru chwilach już nie żył. 


po 


Nazajutrz we wszystkich pismach 
amerykańskich ukazała się następująca, 


I sensacyjna wiadomość: 


„Donosiliśmy przed dwoma dniami o 
krwawej ucieczce przestępców z więzie 
nia w Waszyngtonie, Wśród zbiegów, 
którzy zastrzelili trzech strażników, 
znajdował się również młody przemysło- 
wiec James Boorgan, odsiadujący karę 
za śmiertelne przejechanie dziewczynki. 

Wczoraj późnym wieczorem agenci 
policyjni stwierdzili, że Boorgan prze- 
kroczył graincę meksykańską, zamierza 
jąc udać się do Kalifornii. Uciekinier nie 
chciał się poddać, wobec czego agenci 
policyjni, ścigający jego samochód, byli 
zmiszeni go zastrzelić, * 


Dopiero po paru dniach wyszło na 
jaw, że zabity nie był zbiegiem z wię- 
zienia. Edgara Wertla, który odsiadywał 
karę zamiast Boorgana i zbiegł z zakła- 
du karnego w Waszyngtonie, nie zdoła- 
no schwytać, 

DOL. 


